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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi.
we Lwowie na prowincyi za granicą

niMiętzmie 1 zł. 60 et, 2 zł.
w zrtalaie 4 zł. 60 et. 6 zł. 7 zł. 60 et.
iłroeznie 9 zł. 12 zł. 16 zł.

P rennaera terow ie  m i e j s c o w i  składający 
•reedpłatą b e z ^ p e ś r e d n i o  w adm inistraeyi Gaz. 
mar. (ni. K arola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł 
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy 
elni H. A ltenberga (dawniej F. H. Richter*).

Doniesienia p ry w atn e , jako to o zaręczynach 
ślubaeh, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatny eh, 
nklam y dla balów, odczytów i koneertów, don ssie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i t<; 
przyjmuje się do umieszczeni* tylko za cpłatą po 50 
centów ed wiersza.

Numer kosztuje 6 ot. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzin’ 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjm ują: we Lwu 
w ie: Administraeya Gazety Narodowej ul. Karci 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu: C. Adam Ciborowcki .'•-3 
rue de Varenne P a ris ; we Wiedniu: Haacenctcin S: 
Vogles (Otto Mass) Wshlflsohgasse 10 — RudcLf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Grflnergasic 13
— M. Dukes Nachf. M si Angenfeld & Bmeric i 
Lessner W cllzeile fi — Schallek W ollzeile 11 i • 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Han bury u : A. S ti. 
n e r ; w Frankfunde: n. M. H aasenstein fc V oglti 
G. L. Daube &  Comp.; w Wi rszawl : Beichmc
& Freudler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszeala zwyczajne na jedn - 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego mieis i 
10 et. — Nadesłane za w .ersz lub jego miejsce 3 0 1 ,
— Głosy publiczncśol za wiersz lub jego miejsce 5 0 1 .
—  Prywatna korespondencya 3 cl od wyrasu —  
Karty korespondencyjne dla drobnyol ogłosssń 80

BIURA REDAKCYI: al. Kopernika 7. I. piętro 
otw arte od 10—12 rano i od 5—6 wieozorem. S e d a k t o r :  Dr. AŁhiSANDER YOGEL. BIURA ADMINISTRACYI: nl. Karola Ludwika 3 (sklep)

otw arte od godz. 8 rano do 7 wieozorem bez przerw y.

Rozmach Niemiec.
Lwów d. 28 grudnia.

Wyjazd eskadry niemieokiej ka. 
Henryka z Kiela opóźnił się o parę 
dni z powodu przypadku na admiral
skim okręoie „Deutsohland*. W Ports- 
m onth odpoozywa tn  eikadra jakby  po 
długiej pracy, rzekomo z powodu, że 
niespokojne merze nie pozwala ok rę 
tom eskadry szybko nabrać węgla. Coś 
się w tern kryje. Jest juź reeozą pe
wną, źe ks. Henryk nie stanie na 
miejsou dnia 1 lutego, jak  było obli 
ezone, że się naw et sn&oznie spóźni, 
a półurzędowy Hamb. Corr. donosi, że 
oała połąozona eskadra niemieoka wraz 
a wojskiem m arynarskiem  nie skąpi 
się w zatooe Kiaoozta i przyległ o- 
śoiaoh. Dyw izyi ks. Henryka przypa
dnie woale inne zadanie, niż dywizyi 
wioeadmirała Diederiobsa. Wcmaoniaó 
pozyoyi w Kiaoozan me potrzeba, sko 
ro Chióozyoy wylądowaniu szozupłego 
oddziała dywizyi DiederieLsa opora 
nie stawili- Ks. Henryk stanie w 
połowie latego w Hongkong, gdzie 
dalsze instrnkoye od Diederiobsa o 
trzym a i dokąd ja ż  krążow nik „Keise- 
rin  Aagn :ta“ zawinął.

Hongkong jes t por.yoyą angielską 
na w ybrzeża Chin — ozej-ołby tam 
■cakali Niemoy z ks. Henrykiem? 
Czyżby nieproszeni ohueli tam  dopo
magać Anglikom lab  przeo.wnie k rzy 
żować im drogi jak  szozapak wielory
bowi? Jakieś ohyba oszołomienie ogar
nia Niemoów. Wszak w tymże samym 
artykule Hamb. Corr. podnosząo, że w 
Kiaooaau będą usaanowane wszystkie 
zwierzohnioze praw a Chin — oo zre 
sztą tylko dla Niemiec będzie z ko
rzyścią — dodaje, że aPort Arthur i 
Kiaoozan są to pnnkta wyohodńe dla 
szerzenia kultury  między ludnością 
ohińską, k tóre to zadanie ped wyłą 
onnym wpływem m andarynów chiń- 
skioh Jest niewykonalnom 11.

Niemoy ohoą szerzyć ku ltu ręI Mo
że zeohoą skultywowaó 490 m.lionów 
ludności Chin, z któryobby dziesięć 
takich mooarstw jak  N-.emcy utworzyć 
można, i które sześć tysięcy lat w ła
snych dziejów i własnej kultr.ry mają 
za sobą? Niemoy ohoą szerzyć kulturę, 
ohyba za przykładem  krzyżaków, któ
rzy  Prusaków do nogi wytępili w imię 
ohrzeżoijaństwa, tj, kultury, i potem 
mordero; nazwę ofiar swoioh przyjęli I 
A jak  szeraą Niemoy kulturę w Kame
runie, Togo i w „niemieokiej Afryoe 
wsohodniej?* — tego dowodzą sameż 
trybunały  niemieokie.

„Co teraz Anglia uczyń., my się 
tem  nie turbujem y — powiada llanib 
Corr. — oburzenie, z jakiem  się prasa 
angielska odnywu, zrozumieć ła tw o ,— 
ale też wątpió niepodobna, ża polity
ka m giełek i obeonia zbiera tylko o- 
wooa swaj własnej bnty wobeo lesz ty  
mooarstw.*

Jest to z niemieokiej strony buta 
parweninsza. Anglioy są oburzeni, to 
praw da; ale z oalym też spokojem 
ozekają, oo dalej? Anglia, to stara fir

ma patryoyaszowska, która nagle spo
strzega, że obok podnosi się młoda 
firma. John  Buli iry tu je  się, że dla 
Miohla musi nieco pozbyć się swojej 
wygodnej praktyki d tyohozosowej, że 
się musi żywiej ruszać, krzątać, za
biegać. Ale Miohel niemieoki nie ma 
powoda do ohełpienia się swoją tak ty  
ką oo do Kiaoozau. Naśladuje on ku
bek w kubek John Bulla. Zamordowa
nie misyonarzy, moralne oburzenia, 
wyprawienie eskadry dla ukarania, 

wysadzenie wojska na ląd, aby się 
ooś podobnego nia powtórzyło, zapo 
mnienie wyjazdu, śoiąganie sił koloni- 
zaoyjnyoh, wyprawa w okolioene tery- 
torya dla otwarcia onyoh, i wreszcie 
przyłąozenie do swegc kompleksu ptń- 
stwowego, — toć to przeoie metoda 
angielska, niezawodna w praktyce. I 
pisma angielskie powiadają: „To zaiste 
poohlebia naszej damie narodowej, al
bowiem polityka oes. Wilhelma jest 
z naszyoh dziejów wykradziona, i nie 
możemy występować przeoiw imprezie 
niemieokiej, k tóra z Kiaoozau drugi 
Spandau, Paulin enau albo drugi Hong
kong ohoe uozynió."

Anglik nie sawidzi, tylko osuwa, 
aby handel jego nie ucierpiał. Ale 
przyzwyczajony do działania na roz 
.siary uniwersalne, pojąć nie może, 
dlaczego Niemieo z nkiemś Kiaoozau 
tyle hałasa wyprawia. Jeżeli się An
glia na oo odważała, to nie w ystępo
wała na rynku Indów i nie wołała 
wszem wobeo i każdemu z osobna: 
„Baoznośól odważamy s’ęl* — ty ’ko 
ważyła się po cichu, a gdy się udało, 
zawiadamiała innych, aby to do wia- 
dom iśoi przyjęli.

Przed wyjazdem ks. Henryka, w 
Kielu i później, ty le festynów, poże
gnań, tyle zapalczywych mów oesar- 
skioh i książ^oyoh wygłoszono — że 
myślałby kto, iż cała arm ada wyrusza 
„dla zdobycia reszty  świata" — a to 
wyruszyły wszystkiego dwa i to nie 
pierwszorzędne okręty, z których je 
dnemu przed wyjazdem przypadek się 
wydarzył i k s .  Henryk w koszuli & 
latarką po w szystkich z a u ł k a c h  okrę
tu  przed odpłynięciem zaglądał, ozy 
się nie zanosi jeszcze na jaki przypa
dek! To kolosalne szafowanie mowa
mi przypomniało Anglikom historyę 
z przed lab 40, kiedy to pewien prze
woźnik na Sprawie berlińskiej łódkę 
swoją nazwał .,eine formidable Dampf- 
fregattcngondelu, i rzeszę tem uoieszył.

Ubawili się też Anglicy, gdy już 
ni reszcie wyruszyły owe dwa okręty 
niemieokie. dla których tyle retoryki 
wyokspensowtno. Sądzą oni szyderczo, 
że to pewno choiano zaimponować w 
Pekinie i nowego lustru nadać towa 
rom niemieokim, ale „my — dodają 
pisma angielskie — chwała Bogu ta 
kiej reklam y nie potrzebujemy*. Jaję 
by w odpowiedzi na to, powiada Ber 
liner Tageblatt: „Możaby kto powie
dział, że po oo nam się turbować wy
wodami Anglików r Mylne bo zapatry 
wanie. Nawet najzagorzalszy wróg Ejg- 
m arka nie zeoho* twierdzić, iżby od 
ozasn jego ustąpienia wzmógł się urok 
Niemieo za granicą. Wielki ekspens

parady, z jakim  kruoyatę do Ohinwy-

Erawiono, musi przeoie n  mooarstw 
ndzió oozeki ranie jakiohś wielkich 

rzeozy. Które jeżeli się — czy to przez 
in tryg i polityozne, ozy dla braku gil 
do przesadzenia tego, co się zam ie
rzało — nie spełnią, to urok Niemieo 
poszwenkujo, a to byłoby fatalne w 
początku poważnej karyery  kolonial
nej. Ciszej występująo, nie byłoby się 
na t r  naraz ło. Aaglia jakkolw iek ni* 
za widzi Niemcom, jednakowoż w szyst
kie siły nar nie, aby niocego nie uro
nić ze swego handlu i uroku na skraj
nym Wschodzie. Observer powiada: 
„My Anglioy możemy z pobłażliwością 
sUryoh praktyków  przypatryw ać a.ę, 
ale w energii naszej ani na o wilę nie 
popuśoimy." My w Niemozeoh w inni
śmy sobie ełpisaó, jak  w Anglii myślą 
o naszyoh imprezaoh na skrajnym  
Wschodzie. “

Z Warszawy
piszą do Dziennika Poznańskiego:

Mogę wam ju ź  obeonie donieść, źe 
wydawniotwo „Gazety Polskiej* zosta
ło z rozporządza*ia m inistra  spraw 
wewnętrznych zawieszone na 6 mie- 
sięoj Deoys-ya m inistra opiera t ę  na 
a rt 154 ustaw y pra owej, który  upo
ważnia m inistra do zawieszenia naw it 
pism, wyuhodzącjcli pod eenznrą na 
pewien przeo’ąg czi su, do 8 mie- 
sił°y> jeżeli t  ndeuoya ioh je s t szko
dliwa. Na tej zasadzie było zawie 
szene wydawniotwo „Sjbirskiegol 
W iestnika*, którego wydaw nie św' :- 
żo przez m inistra spraw wew nętrz- 
nyoh znów zostało dozwolone. U nas 
za czasów H urki „Dziennik Ł ódzki“ 
został nupełnie zam knięty ; nie mmiem 
was objaśnić na j*k i* j zasadzie praw 
nej to rozporządzenie się opierało, ale 
tego pewno i sam Hurko nie wiedział. 
Jem u się zdawało, że władza dyskre
cjonalny geaerał-gubernatora do "wszy
stkiego hpc jhuoiai litiyuU'
oye generał gubernatora warszaw skie
go, z tej władzy dyskrecjonalnej wy
nik i (ce, bardzo śoiśle były określone.

Objaśnić jeszoze musza, i*  wydn- 
nie „Gazety „Pohkieju w esw artek 
tymczasowo zostało zawieszone przez 
generał-gubsrnatora, k tóry  natyohm iast 
rzeoz oałą przedstaw ił ministrowi, a 
m inister wydał deoyzyą ostateozną, o 
kreślająoą na sześć miesięcy ozzs za
wieszenia.

Ks. Im erjtyńsk i bardzo jes t roz
goryczony Kajśoiem z „Gazetą*, z k tó 
rym połącz-ło  się kilka innyoh przy
krych wypadków,, I  tak tutejszego 
złotnika p. M. skakano, w drodze acl- 
m istraoyjnej, na 5000 rubli kary za 
sprzedawanie i wystawianie w oknie 
wystawowem białych orzełków poi 
skich, Nie robię żadnych uw ag w tym 
względzie, ale faktem jest, że dotych- 
ozas sprzedawanie względnie w ysta
wianie podobnych emblematów tu by- 
o surowo wzbronione. Nie ulega 
kwestyi, źe dzisiejszy główny kierow-

ik rządu do podobnyoh drobiazgów 
lie byłby przywiązywał wielkiej wa- 
i, ale dla ozegoż roapoozynaó od ta- 
lich rzeczy, o których się wie, że ra 
ić i szkodzić muszą. Ale tak ie  już 
lasze nieazozęście, że my wszystko 
d ogona mnsim} zaczynać, zamiast 
:d głowy, a przewróciwszy dużo ko
dów po drodżo ocnjrwiśoie do głowy, 
:ryli do rzeozy glównyoh nigdy nie 

'iyjdEiemy.
Csły szereg różnyoh przykro śoi 

kapią się od razu. I tak pisały nasze 
Jaaety tiedaw no z wielkiem uznaniem 
> zkole Wawelberga, ufundowanej z 
5 wielkim sumptem  prywatnym , aliśoi 
młodzież uczęszczająca do tej szkoły 
>6»t na najlepszej drodse narażenia na 
izwank egzystenoyi szkoły. Niedawno 
»arząd szkoły uznał za właściwe wy 
iaiió z zakłada ucznia który  nie u- 
;zęscozał na lekoye. Nawiasem mó 
iriąo, był to 'h y b a  uozsń dla szkoły 
lardzo niepożądany, lioząc bowiem 
iż  26 la t na wiek młodszych od sie- 

>ie fatalny wpływ wywierać musiał, 
ikoro takim  ś w ie j ł  przykładem , iż 
wcale na lekoye nie uczęszozał.

Umiał sobie też widooznie wpływ 
ryrobió, gdy go bowiem zarząd wy-, 

lalił, w szy n y  uczniowie zdeklarowali 
ż nię nim  solidaryzują, i że nie bę- 

lą  chodzili do szkoły, jeżeli ich kole
ba nie będzie nąpowrót przyjęty. W 
ym wypadku oo?ywiśuie absolutnie 
nikt z bnrz^oą się młodzieżą współ
czuć nie może. Solidaryzowanie się z 
kolegą, świecącym najgerszym  przy
kładem, u nikogo sympatyi nie wzbu
dzi, przeciw nie jak  najgorsze o u- 
c^niaoh zakładu musi wyrobić wyobra
żenie. I  w strętne takie zajżoie ma 
miejsoe w chwili, gdy w Petersburgu 
ważą się losy politechniki dla W ar
szawy. W prawdzie uozniowie szkoły 
aie są pod żadnym względem dojrzą 
tymi. ale cokolwiek zastanowienia 
niieó już  powinni, aby zrozumieć, oo 
na szwank narażają, to najwłaściw-

z życzliwości dla księoia, leoz z gorą- 
oego ży ożeni a, aby tu tejsze stanow i
sko opuśoił, zawiodły. Nominaoya mi
nistra  wojny dotychczas nie nastąp iła, 
ks. łm eietyński pozostanie w W arsza
wie ; radość, iż rząd petersburski, tak  
samo wiedeński, będzie kapituło 
«rał wobeo cpozyoyi nie ziściła się.

Zdaje mi się, że zaznaczyłem  już 
w listzoh do was, iż o tem, aby ks. 
Im eretyński został m inistrem  wojny, 
niema mowy. Proponował mu to wpra
wdzie oesarz Mikołaj, ale niewątpliw ie 
będzie wolał zatrzym ać go na stano
wisku tu  tej szem. Zarówno w petersbur
skich, jak  i w tutejszych kołach wc jsko- 
wyoh spodziewano się powszeohnie, że 
m inistrem  wojny zostanie generał 
Troiokij, kom endant wojennego okrę
gu wileńskiego, którego oesarz pod
czas manewrów bardzo odznaczał.

su je się do ilośoi mieszkańoów tej 
gm iny, w której się szkoła znajduje. 
I tak  w pierwszej klasie tj. w Krake- 
wie i wą Lwowie płaoa nauczyciela 
wynosi 800, względnie 900 zł.; inne 
ludniejsze miejscowołioi, ja k  Biała, 
Drohobyoz, Jarosław, Kołomyja, Sącz, 
Przemyśl, Rzeszów, Sambor, S tanisła
wów, Tarnopol, Tarnów, stanowią d ru
gą klasę, a nauczycie w nich pobiera
ją  700 zł.; trzecią klasę z płaoą 600 
„ł. tworzą gm iny trochę mniej ludne 
jak  Boohnia, Brody, Złoozów, Żół
kiew ; do czwartej klasy z płacą do 
450 lab 500 zł. ebn itoną należą miej- 
soowośoi z liozbą mieszkańoów jeszoce 
mniejszą, z w piątej klasie, ożyli gmi- 
naoh wiejskich, płaoa nanozyoielska 
spada do 400 lab naw et — i to a l  w 
trzeob ozwartyoh ozęśoiaoh. do 850 zł. 
Przytem  nie jost nigdzie śoiśle okre*

Tymczasem dziś powszeohnie u trzy- ślone, którzy nauczyciele m ają prawo
mują, że szef sztaba, generał Obra 
ozew, ma zostać m inistrem  wojny, na 
jego  stanow iska zaś ma go zastąpić 
generał Karopatkin, bardzo oeniony 
wojskowy.

Generał Trookij został m ianowany 
genera ł-gubernato rem  wileńskim, oo 
potwierdza podaną ju ż  przed kilku 
tygodniam i w iadom ość, iż generał 
gubernatorstw o wileńskie nie zostanie 
zwinięte.

Co do znaczenia polityoznego ge- 
nerał-gubernatorstw  zdania w polskich 
kołaoh są podzielone; jedni powiadają, 
że bądź oo bądź jest to o „naozenie 
dla W ilna i nie staw ianie go na po
ziomie zwykłego miasta gabem ialne- 
go, leoz odznaozenie jako stolioy pe
wnego okręgu z odrębną oeohą, inni 
widzą w tem wzmoonienie władzy po
litycznej i możność trzym ania w sil
niejszych karbaoh ludności. W szystko 
to oozywiśole zależy od osoby gene 
rał-gubernatora W tym  względzie tru 
dno się ooś dowiedzieć o genera'e 
Troiokim. W kołaoh wojskowyoh uwa
żany je s t za ozłowieka zaonego i uoz 
oiwego, n  a karyerowioza. Jest to jużs em byłobv dla nich, aby laska oj-

loowsk* ich o tem poinformowała, bo rzeoż ważna, gdy się ma jlo czynienia
llWiai.Hl 'iNkłl'. ̂ U a , t . . rT*łn J Ł> I > "i : /toI-:v  x v jł ' a t f o o & n j j i i  J  Osi tj

dowodem, źe fię jeszoze z wiekn róz
gi nie wyemancypowali.

Wiemy wszyscy, że książę Im erytyń- 
ski jest człowiekiem z g ru n ta  nozoi- 
wym, k tóry  nie będzie uogólniał i za 
jednych nie będzie wszystkioh czynił 
odpow iedzialnym i; ależ takie wypad
ki to woda na m łya naszyoh wrogów, 
którym i jesteśm y otoczeni i którzy 
tylko na podobne sposobności czyha
ją, Wiemy wszyscy bardzo dobrze, jak  
m eprzebłaganyoh nieprzyjaoiół książę 
ma w tutejszyoh ozynownikaoh hur- 
kowskiego autoram entu, my im d o 
starczamy na siebie samyoh broni 
wszelakiego rodz ,.iu i reuoamy kam ie
nie na drogę tym, którzy uozoiwie z 
nami wyjść pragną.

W kołaoh tutejszyoh przyjaoiół a- 
puohtinowskich spodziewano si^, że w 
imieniny cesarza Mikołaja, to je s t  18 
b. m., ogłoszony zostanie reskryp t oe- 
sarnki, posi ułująoy ks. Im eretyńskiego 
na m inistra wojny. Nadzieje te, wym 
kai»,oe, jak  się łatwo domyślicie, nie

» poiz,ąuuym T3E70wiekiem.'''Jego ido l 
nośoi administraoyjnyoh n ik t nie zna, 
nie którzy pow: .dają , źe łatwo ulega 
wpływom postronnym, a niektórzy 
rzekomo jaż  wiedzą, ze znajduje się 
pod wpływem złyoh ludzi. Mnie się 
zdaje, że jako generał, przyzw yczajo
ny do rygoru  wojskowego, przede- 
wszystkiem  będzie ulegał wpływowi 
swego mon&rohy i jego wolę wykony
wał.

Najpilniejsze potrzeby

III.
Teraz trzeba się zastanowić nad 

sposobem, w jak i to podwyższenie 
płao nanozyoieli ma być przeprowa
dzone. Obeonie obowiązuje system  pi o 
t. «w. miejsoowo-klasowy, według któ 
rego wysokość płr.oy nauczyciela sto-

ubiegaó się o posady w pierwszej kla- 
zie, k tórzy w trzeoiej, lub którzy ma
ją  być skazani na piątą.

System ten  nie wytrzym uj* naj
lżejszej krytyki, jest w wysokim sto
pniu niewłaśoiwy i oparty na podsta- 
wash z g run tu  mylnyoh i niesprawie
dliwych. Początek jego  lięga ozasów, 
kieay nauczycielem wiejskim  lub ma
łomiejskim bywał często organista, 
diak, były woźny lub kapral, Którym 
trudno było przyznać prawo ubiega
nia się o posady w stoliorch k raju  i 
k tórzy za swą praoę na wsi nie mieli 
nawet p re ten sji do wyższego w yna
grodzenia. Dzisiaj jednak , kiedy od 
każdego nauozyoiela wymaga się ukoń- 
ozonego z dobrym postępem semina- 
ryum  naaozyoielskiego i patentu  kwa- 
lifikaoyjnego, ożyli innemi słowy je 
dnakowego uzdolnienia do swojej pra- 
oy zawodowej bez względu na to, 

będzie wykonywał w lu d r ;ej- 
szem lub mniej ludnem miejscu, dziś 
niepojętą je s t rzeozą, dlaozego zatrzy
mano tak rażącą róćnioę w płaoy.

Nie ma żadnej rozum nej przyczy
ny, dla której by nauczyoiel w mieście 
lirząoem 9.999 mieszkańców miał po
bierać 450 zł. płaoy, a jego kolega w 
mieście lioząoem 10.000 mieszkańoów 
już  600, albo we Lwowie 900 zł. a w 
sąsiedniej Rcęśni 400 lab  naw et tylko 
850, skoro nauczyciel z Rzęsny w szyst
kie artykuły  potrzebne w żyoiu oo- 
dziennem  sprowadzać musi ze Lwowa 
przez posłańoów, któryoh przeoież o- 
sobno opłaoać trzeba.

Niesprawiedliwość tego podziału 
płao na klasy miejsoowe najjankrawiej 
występuje przy przejściu na emery
turę. Nauozyoiel we Lwowie dostaje— 
nie licząc dodatków aktyw alnyoh, któ
re dziś są wszędzie równ* — po 40 
lataoh 900 zł., w Rzęśnie zaś tylko 
400 zł. Przypuśćm y, że po 88 lataoh 
służby nauozyoiel e Rzęsny przenosi 
się do Lwowa i tam  po roku przeoho- 
dzi na em eryturę, to za jeden rok pra
cy we Lwowie zyskał 500 zł. na ro- 
oznej em eryturze płatnej do końoa 
żyoia. Jest to nietylko szkoda dla fun
duszu em erytalnego, do którego doty- 
oząoy nauozyoiel przez lat 39 wpłaoał 
w kładki tylko od 350, względnie 400
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XIII.
ima 187... roka zapanowała 
i. Ciężkie mrozy, jakich naj- 
pamiętali Indzie, śoisnąwszy 
szerzyły wśród nich nędzę 

Napróino garstka dobro- 
osób ostateczne robiła wy- 
laradzió złemu. Miłosierdzie 
pokena ubóstwa, bo hydra 
a za jedną  w ydartą <. larę, 
nyoh porywa.
oej  jednak  bieda szerzyła 
a im  bardziej narzekano na 
s’ i trudne warunki bytu, 
ej zapowiadał się karnawał, 
m wieozorem ulioą, widzia- 
rzęsisto oświetlone okna, a 
iznyoh akordów dochodziły 
z k ilku miejso razem. Pier- 
wśród ty ih  zabaw należało 

nie modnym kółkom stoli- 
i przewód iotwa im przyna- 
arliwie się na tym punkoie

W jednym  ze wspaniałych domów 
w Alejaoh, całe pierwsze piętro gorsa- 
ło od rzęsistych świateł. Jarzący blaek 
icb, padając na śnieg, rozjaśniał silnie 
tę  ozęśó ulicy, pozwalająo przyjrzeć 
się dzielnym  koniom i świetnym ekwi- 
parzom, zajeżdżająoym oo obwiła, wio- 
sącym piękne damy i sztywnych, nro- 
ozyśoie nastrójonyoh panów.

Szerokie schody, przybrane g rapa
mi drzew egzotyoznyoh i pąaowem su
knem w ysłane , wiodły na pierwaze 
piętro, gdzie ceż spieszyła stro jna ta, 
wybladła, bo już  znużona zabawami, 
a niemniej ohoiwa ioh drużyna. Sze
lest jedwabiów, błysk dyamentów i wi
dok uroozych twarzyczek, wychylają- 
oych się z pod leoiutkioh balowyoh 
zarzu tek , stanowiły ja ż  tu ta j, obok 
wesołyoh półsłówek i zamienianych 
ukłonów, zapowiedź zabawy. — Przy 
drzwiach pierwszego salonu witała 
wszystkioh z wyszukaną grzeoznośoią 
goupodyni domu. Trzy lata  ubiegłe lak  
małą spraw iły różnioę w powierzoho- 
wnośoi pani Malinieckiej, iż ją  z ła
twością poznajemy. Utyła tylko trooh' 
i stała się przez to okazalszą, a ubra
na w powłóozystą suknię z blado lilio
wego aksam itu i w takież strusie pió 
ra  na głowie, wydekoltowana, błyszczą
ca pełnemi ramionami i białą szyją, 
mogła dziś jeszcze za piękną uohod ió 
kobietę.

A jednak  ozemie była jej uroda, 
porównana z powierzohownośoią oór- 
k i?  Echem tylko przebrzmiałem, wspo
mnieniem ubiegłej prześzłośoi. Tutaj 
napróżno ju ż  szukalibyśmy dawnej u- 
rcozej A delki, naiwnej i kapryśnej, 
pełnej dziecięoego ozaru jednak. D*ie 
we^zka o złotyoh warkoozaoh zniknę

ła niepowrotnie, pąozek uroczy pier- 
wazem zaraniem rozkw ita, op roaie  
mony zorzą młodości i rozwijający 
dopiero swe lis tk i, aby pió niemi z 
oufiry żyo ia , zamienił się w kwiat 
wspaniały, imponujący nieporównany
mi kształtam i i  barwą oudowną.

Niedarmo panna Maliniecka słynęła 
od la t dwóch jako piękność stolioy, 
nie napróżno otoczona hołdami, jaw nie 
pautą nimi bvła. Królowa mody i pię- 
knośoi berłu swemu zaszozyt przy
nosiła. W rzeozy sam ,, patrząc na nią 
w tej ohwili, otoozoną grupą panów 
każdy olśniony byś musiał. Wysoka, 
o wi aniałyoh kształtaoh Junony, po
siadała jednak w postawie dziwną gib 
kość i wiotkośó, ooś dziewiozego, ja 
kiś urok niepoohwytny. Wysmukli, j-ij 
postać, p rzj brana w powłóczyste dra- 
perye z białego atłasu ; koronek, wy- 
nioślejszą się jeszoze zdawała, śnieżna 
zaś barwa szaty uw ydatniała tylko le- 
pi j  alabastrową białość ramiou i szyi, 
które jakuy  z m arm uru w ykute i mi- 
ctrzowskiem wygładzone dłutem, zda
wały się walozyć o lepsze z bladą bar
wą atłasu, a lekko zaróżowione, tę 
tniące żyoiem, sinawy jego odoień za
ćmiewały zupełnie.

Ponad postaw ą bogini wszakże, kró
lowała twarzyczka. Drobne, zdan ie- 
wająoe ozystośoię linij rysy, ożywione 
były parą źrenie błękitnych, który oh 
blask promienny, w połąozen.a z jIc- 
ko rozohylonemi pąsowemi isteozka- 
mi, obliozu je j główny ez&r nada
wały. Prosto śoięty, grecki nosek, do
pełniał profilu otoczonego jak  aureolą: 
falą złooistyoh splotów. Była piękną, 
nad wszelki wyraz piękną, lśniąoa zaś 
biała szata, rozmyślnie wszelkich bar

wnyoh pozbawiona ozdób, uzupełnio
na tylko śnieżnemi kwiatam i i perła
mi, ozyniła urodę tę bardziej jeszcze 
im ponują. . A jednak, rzeoz dziwna, 
piękn jak  sen nu larsa , jak  m arzenie 
poety, kobieta ta  nie porywała, nie 
przykuw ała do siebie, ja k  to dawna 
ozyniła Adelcia. Było w niej coś sztu- 
oznego i zimnego, co wszelki żywszy 
znosiło poryw.

Nawet te oudowne oozy szafirowe 
przybierały najozęśoiej zim ny idb ły sk  
stali, na ustaoh zaś szyderczy, lodo
waty osiadał uśmieszek. Czyniła w ra
żenie posągu wykutej o z marm uru — 
Galatei, której nigdy duch, nigdy 
żywsze nie zbudziło nczuoie. Kamien
na sta tua nie zdawała się byó kobie
tą, a może i nie pragnęła nią być 
nawet.

Uroda panny Malinieokiej, okrzy- 
ozana w stolioy, mnóstwo zjednyw ała 
jej wielbicieli, a jednak  wy redna je 
dynaczka dotąd dla nikogo szczegól
nych nie powzięła względów. Obo
jętność tę jej tłum aczono rozmaicie. 
Jedni szeptali, że na dnie jej seroa 
musi isti eó jakieś ukryte aozucie; 
inni, praktyozniejsi i bliżsi prawdy, 
dowodzili, że dotąd nie mogła docze
kać się żadnej stosownej party i. Mło
dzież otaczała jtj tłum nie z początku, 
złośliwi jednak  zaozęli szeptać o za- 
ohwianm Maliny, o gonieniu resztka- 
m. i sadzaniu się na blichtr, w oela 
zdobycia dobrej partyi.

Dt »ch ozy trzeoh oświadozyło się, 
prócz jednak  zapału i gorąoyoh uczuć, 
skromne tylko fortuny składali u stóp 
wyoranki, k tóra łagodnie al* z oałą 
sń-i-owczośoią odmowną dała odpo
wiedź. Odtąd inni więoej już  mieli się

na bacznośoi, a jakkolw iek piękna 
p*nu-\ Adela zawsze otoozoną była na 
wieczorach, o starająoyoh się kronika 
miejska milczała zupełnie.

Panna Adela wyniosła, zimna, im- 
ponująoa, nic wiele też zdawała się 
robić sobie ze świata otaozającego, a 
przynajm niej z jego powag; przeoi- 
wnia, wiedząo daiś dobrze, że na ma
ją tek  osobisty liozyo nie może, a przy- 
uozona do blasku i zbytków, postano
wiła, idąo za radą m atki, wydać się 
konieoznie bogato za mąż i ku temu 

'szystkie swe zwracała usiłowania, 
posuwająo się n ieraz do eksoentryoz- 
nych naw et wybryków, które złośli
wym szeptom otwierały pole.

Śmiała amazonka, ożywiała się na 
koniu, najryzykow niejsze nieraz przed
siębiorąc wyoieozki; wśród licznyoh 
zebrań, otoozoną kółkiem męzkiem, 
potrafiła z oygaretką w ustaoh panom 
dotrzym ywać plaou.

Ale wróćmy do barwnego tłum u, 
zebranego w salonach pani Malinieo
kiej. Do okoła panował gw ar lekki, 
przytłum iony, lab  słyszeć się dawały 
pojedyńoze frazesy i grzeoznośoi wy
powiadane tak poprawnym akoentem, 
iż przez złudzenie mogłoby się wy 
da' ?aó, i*  przen esieni jesteśm y dc 
jednego z dystyngowanyoh salonów 
na przedmieśoiu świętego Germana. 
Nawet rodowioi paryżanie nie mogli
by z większą wytwornc-śoią mówió 
ozyśoiej nad* skwańską frunouzozyzną, 
od tej, jak ą  ta  słyszałeś.

Snadż jednak  oześó oboyoh bogów 
upoważnia do obłady i nieszczero śoi, 
rzeoz dziwna bow iem : wszysoy oi wy
tw orni panowie i stro jne damy, oałj 
tłum  różnobarwny, tak  zadowolony i

rozkosznie uśm iechnięty z pozoru, 
w rzeozywistośoi nie żałował sobie 
ostryoh przycinków i złośliwych uwag.

Na kanapie naprzykład siedzą obok 
siebie dwie niemłode kobiety, przypo- 
minająoe kontrastem , jak i tworzą, b i
blijny sen Józefa o siedmiu lataoh 
głodu i siedmiu urodzaju. Otyła, s tro j
na w ocerwony aksam it dama, zdra- 
daająca wschodnie pochodzenie orlim  
nieoo nosem, zwróciła się do tow a
rzyszki, która na znak prawowierno- 
śoi zapewne, oała w fiolety była p rzy
brana.

— Co za liozne zebranie — m ówi
ła — a ja k  tu wszystko w ykw intnie, 
ja k  gustow nie urządzone!

— Nie wiem doprawdy, skąd im 
starczy za tyle zbytków ; resztkam i 
gonią ju ż  podobno. Co za nierozwagal

— Ha, chciało się radozyni arysto- 
zratyoznyoh stosunków, dużo więo dla 
otrzym ania ioh poświęoa. Próżna i bez 
zastanowienia kobieta.

— On I ju ż  to prawda, że droga 
pani Laura zupełnie ma przewróoone

7 głowie, oórka zaś przeszła j ą  je sz 
oze w lekkomyślnośoi.

I oxm  pani* w estchnęły z polito
waniem.

Opodal nieoo, wsparoi o fram ugę 
okna, w oianin oiężkiej adamaszkowej 
firanki, stali dwaj młodzi ludzie, po
ufną prowadząo gawędkę.

— Jakżeż panna Adela oudowni* 
piękną je s t dzisiaj -- odezwał się star- 
szy.

(C. d. B.)

1  f r i ś d r i f h  it* A R p A P A fk  LŚ  oaŁ ” wTo a™!)4 pokosty,, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaj*
t f t  VL Ja .•  poieoają P&sy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne
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i ł . ,  al* je s t rażąoem pokrzywdzeniem 

u zd y  sprawisdliwośoi.
Dziś wiąc cystern ten  je s t  anoma- 

* a przytem  krsyoząoą niesprawie- 
u ’r oią i niesiyuhaną krzyw dą dla 
ł .caymeh wiejskich. Równej pracy 
należy sią równa płaca, a jednakow ym  
«tndyoi~, jednakow y awans. W żadnej 
kategorvi urzędników państwowych 
nie wiu_ , żeby plaoa zasadnicza 
zależną była o i  miejscowo oi, w k tó 
rej fankcyonaryuss pracuje. A djuakt 
sądowy np. wszędzie pobiera 1.100 zł, 
zasadniczej płacy a różnicą stanowi 
tylko dodatek aktyw alny na mieszka
nie. Dlaosegoż wiąc ad junk t sądowy 
we Lwowie nie pobiera 8.000 zł., a w 
Niżankowicaoh 1 100 zł., leoa jeden 
tylko nauczyoiel lądowy ma byó wy
ję ty  z pod ogólnej zasady słuszności, 
że p ray  jedr.akowyoh stuayaeb, kwali- 
fikacyi i obowiązkach należy ?ią j e 
dnakowa płaca ? Czyli dlaczegóż nau
czyciel o tych samych studyach i kwa- 
lifikaoyi ma dwa a nawet blisko trzy  
razy mniejszą pobteraó płaoę, aniżeli 
kolega ■ większego m iasta ?

Utrzym ują niektórzy, że dlatego 
ponieważ na wsi żyoie tańsze, niż 
w mieśoie, a praca bez porównania 
łatw iejsza. Twierdzenie to jednak  nie 
zgadza się z rzeczywistością Co do 
drożyzny wprawdzie trzeba przyznać, 
że pomieszkania są znaoznie droższe 
w  większych miejsoowościach, niż w 
mniejszych, wskutek czego funkcyo- 
naryuszom w tych gminaoh najeży się 
większy dodatek aktyw alny. Ale też 
na tam koniec. Bo nauczyciel miejski 
zaspokaja w szystkie swoje potrzeby 
na miejsou, gdy przeciwnie nauczyciel 
w iejski tak po artykuły  żywności, ja- 
koteż wszelkie inne do m ieszkania 
i ubrania potrzebne udawać się musi 
do m iasta, przez oo narażony jest na 
wydatki, k tórych nie odoznwa nau
czyciel w mieśoie.

Dalej nauezyoiel w iejski ty lko  w 
wyjątkow ych razach liczyć może na 
jak iś  uboczny zarobek, jak  lekoya lub 
pisarka, kiedy przeciwni* w mieśoie 
każdy nauczyoiel ebrotny — nie mó- 
wiąo ju ż  o trzym aniu uczniów na 
stancyi — znajdzie łatw o po za go 
dzinam i sakolnemi jakieś za trudn ie
nie, czy to lekcyę w domu pryw at
nym, czy zajęcie w szkoło przem y
słowej lub jakim  pensyonaoie, czy 
wreszcie posadę w jakiem  stow arzy
szeniu przemysłowem lub bankowem. 
Najważniejszą jednak  je s t ta  okoli
czność, że nauozyoiel w mieście, swła- 
zaoza więkazem, ma możność dania 
tanim  stosunkowo kosztem  wyższego 
w ykształcenia swym dzieciom, pod
czas gdy nauczyciel wiejski pozba
wiony je s t tej korayśoi. Ta jednak  
okolioanośó spraw ia, żs naw st przy 
snpełnem  srów naniu płao jeszcze ka
żdy nauczyoiel, którego stosunki fa 
m ilijne lub majątkowe ni* wiążą ze 
wsią, nsilnie ubiegać się będzie o po
sadę w mieśoie.

Co zaś do praoy, to nauozyoiel 
w iejski wykonuje pracę nie lżejszą 
leoa praeoiwnie o wiele żm udniejszą, 
aniżeli kolega jego w mieście,

Pominąwszy bowiem, że obaj obo
wiązani są jednakow o do trzydziestu 
godzin tygodniowej nauki w szkole, 
nanozyciel wiejski ma zadanie o tyle 
trudniejsze, iż równocześnie prowadzi 
naukę z kilku oddziałami, podozai gdy 
nauozyoiel miejski udziela nauki tylko 
w jednej klasie i to co roku w in 
nej. Na utrudnienie nauki po wsiach 
lub małych miasteczkauh wpływa js- 
szoze i ta  okolioznośó, żs tam  nau- 
ćzyoiel ma zwykle do czynienia z po
dwójną a nieraz i potrójną ilością mło 
dzieży, i to młodzieży z zaniedb&nem 
wychowaniem domowem, k tórą uczyó 
trzeba w budynkaih  na wsi najczę
ściej urągająoy h wszelkim przepisom 
h jg ien y .

Ze szkoły na wsi stoją często zam
knięte i opustoszałe, w ina tego leży 
w znacznej części także w system ie 
misjscowoklasowym, w skutek którego 
*'*uozyciele wiejscy, o ile nie um yka 

do innych zawodów, przenoszą się 
< m iasteczek i m iast na posady 1*- 
v. i p łatne a ozęsto mniejszej wyma
ga o- prary . Nikt nie zechce prze- 
o itz  zostać na wsi, aby tam  za w yna
grodzi r ' ?m 350 lub 400 zł. uczyó w 
osamotnianiu to warzy skiem 80 do 160 
dziatek 1 -  ozem prędzej przenosi
się do m.. joa, aby tam  uozyo 40 do 
80 dzieci lub jeszcze mniej w jednej 
klasie za wynagrodzeniem  500 do 900 
złr. wśród przyjem nych stosunków to
warzyskich, oraz zapewnionych róż- 
nyoh innych korzyści m oralnyah i ma 
teryalnyoh.

Frekwencya w piątej, szóstej i sió 
dmej klasie szkół ludowy oh po mi a 
stach jes t zazwyczaj bardzo mała, bc 
liczba uczniów tych kia* wynosi naj- 
ozęśoiej zaledwie kilkunastu lub na
w et tylko kilku, ja k  w Andrychowie, 
Bieczu, Szczerou, Turce, Zaleszczy 
kaoh, ale nauczyciele się do tych ki&s 
garną; za to przepełnione szkoły 
w iejskie, do którychby setki ucznió 
uczęszczało, stoją zam knięte dla b ra
ku naucaycieli. A to wszystko w sku
tek chybionego system u płac. Trzeba 
nam nietylko podnieść najniższą pła- 
oę na wsi i w miastach, lecz zbliżyć 
ja k  najbardziej do siebie płacę na 
wsi i w m iastach. Tylko wtenczas 
szkoły na wsi ni* będą zam knię
te  i tylko w ten  sposób podniesiemy 
Ind, przyczem i dla m ieszczaństwa 
nauczycieli nie zabraknie.

Nie nlega tedy  najm niejszej wąt

cyę bez względu na miejscowość, w 
której są czynni, pobierają jednakow ą 
początkową płacę zasadniczą i jedna 
kowe dodatki pięcioletnie wliczalne 
do em erytury, a różnią się tylko do 
datkiem akty  walnym (na mieszkanie) 
do em erytury nie w liczalnyu, którego 
wysokość zależna by była od licz by 
miessbsńoów gm iny, w której szkoła 
istnieje. Do ogólnego zaprow adsenia 
tego system u zdąża dziś słusznie na 
uozyci lstwo wszystkich krajów ko
ronnych.

Prof. J trft/ H  rteoi
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(Niezależny biskup. — Obchody listopado
we. — Muzyka polska. — Modrzejewska. — 
Jubileusz kapłański. — Hotel 16 ko piętrowy).

W iadom o, że ksiądz Kozłowski, 
proboszcz „niezależny " w Chioago. 
wyjechał do Berna szwajcarskiego 
i tam kazał się „wyświąoió8 na bi
skupa staro-katolickiego, powiadając, 
jakoby 30.000 Polaków w Chicago ze
rwało z Rzymem i ogłosiło się staro
katolikam i i jakoby urządzono w Chi 
oago synod, na którym jego obrano 
biskupem. W związku z tą  wiadomo
ścią Polak w Ame>yce donosi, że dru
gi ksiądz-odszozepieniec Kamiński, do 
tychezas nieprzyjaciel Kozłowskiego, 
zamierza pogodzić się s nim i zapro
ponować mu. żeby jego, Kamińsk ego 
„wyświęcił" na „biskupa", a sam o- 
głosił się „arcybiskupem". Jakie dal
sze szopki wymyślą sobie „niezależni" 
trudno przewidzieć. Jeżeli Kozio - ski 
przyzna się wobec tych, którzy mu 
wierzą, że zerw ał z Rzymem i został 
staro-katoliokim  biskupem, to przeoież 
nakonieo przejrzą uwiedzeni przez 
niego; jeżeli się poważy dalej kłamać 
i tw ierdzić, jakoby w Rzymie otrzy 
mał prawo katcliokie święcenie bi
skupie, wówczas za kłamstwo i o- 
szozerstwo pociągnięty zostanie do 
odpowiedzialności sądowej.

W C h i c a g o  odbyły się dwa ob  
c h o d y  l i s t o p a d o w e .  Pierw szy 
staraniem  tow arzystw  narodowych. W 
niedzielę 28 listopada zagaił uroczy
stość ks. Gordon. Były mowy przepla
tane występami chórów panien i mło 
dzie oów, oraz deklamaoyami i g rą  na 
fortepianie. Wygłoszono odczyt o Mic
kiewiczu i jego arcydziełach litsrao- 
kich, a takż; wiersz Miokif wiozą „Re
duta Ordoza". Jeden z mowoów opo
wiedział w treściwych słowach prze 
bieg powstania listopadowego i zakoń 
czył odezwaniem się do am erykań
skich Polaków, ażeby trzym ali cię so
lidarni*, ażeby przebaczali i żądali 
przebaczenia w im ieniu solidarności 
narodowej, gdyż tylko wtedy mogą 
być Polacy potężnymi, jeśli będą z so 
bą zgodni Na zakończenie odśpiewa
ła licznie zebrana publiczność „Boże, 
coś Polskę". l?(a poniedziałkowym ob- 
ohodzie po śpiewie i tmamoiacya u 
wypowiedział piękną mewę ks prob. 
Sztuczko. Zaznaczył w niej, że cho
ciaż Polska wykreślona jest niby z je -  
ografhi, to przecież 20 milionów Po
laków żyje i praouje w całym świacie 
i prędzej czy później wywalczą sobie 
przyszłość. Było jeszcze kilka innych 
irów , poczem popisywała się jedna z 
panien śpiewem solowym, a chłopczyk 
deklam acją. Uroczystość zakończyła 
się przedstaw ieniem  żywego obrazu 
„Jeszoze Polska nie zginęła". Na e 
stradaie przez czas trw ania obchodu 
stali polscy żołnierza w pełnych uni 
formach i krakusi przy broni. Sala na
bita byłe publicznością.

Obchód w S o u t h  B e n d  był ró 
w niei wspaniałym i poważnym. Salę 
św. Jadwigi zapełniła publiczność 
w szystkich stanów. Przybyło także 
wielu Amerykanów. Przemawiali ksiądz 
Smogor i inni. W ystępowały chóry 
m ęskie i żeńskie, solistki i soliści, de- 
klam atorzy i deklam at rki. Obchód 
wypadł świetnie, zachwycona pubbez- 
nośó w ynagradzała mowoów, śpiewa 
ków i deklam atorów rzęsistem i okla
skami.

Jeżeli Amerykanie lekoeważą sobie 
Polaków, to w żadnym razie ni* lek- 
oeważą sztuki polskiej. Owszem sta
rają się ją  poznać, rozpowszechnić, 
ooenió sprawiedliwie. W M i l w a u k e e  
urządził „Klub muzyozny" w ponie-

a k ;;. Gutowski ja k  wielu innych tu - 
ł - ł  się po kraju, prześladowany wszę
dzie, aż wreszcie w roku 1880 prze
niósł się do Ameryki. Pierwotnie przez 
dwa lata  bawił w Baltimore, zkąd w 
roku 1882 wyjechał do Detroit, gdzie 
objął polską parafią św. Kaźmierza, 
którą do dziś zawiaduje. W ystawiony 
za jego staraniem  kościół pod wezwa
niem św. Kaźmierza, stanowi nietylko 
oz obę m iasta Detroit, lec* uchodzi 
sa jedną  z najw spam alsaych świątyń 
katolickich w Stanach Zjednoozonych.

W Nowym Jorku została szkoła 
wi esorna polska dla dzieci uczęszcza
ją; ych do szkół publicznych. Nauka 
odbywa się w sali przy kościele św. 
Stanic-ławs, a uozą czytania polskiego, 
gram atyki polskiej historyi polskiej, 
początków geografii i rachunków.

W Nowym Jorku otw arto onegdaj 
16-piętrowy hotol. Budowa trw ała lat 
7, kosztowała zaś 60 milionów marek. 
Hotel ma 1800 okien, pomieścić może 
1500 ludzi.

pli
dli
liw oioi, że niespraw iedliw y i sako- 
liwy i przestarzały system  miejsoo- 

wo-klasowy należy zastąpić system em  
właśoiwszym i sprawiedliwszym , ja 
kim je s t  system  osobowo-klasowy. Sy
stem ten  polega na tern, że wszyscy 
nauozyoiele m ający rów ną kwalifika-

działek 29 listopada wieczorek * poi 
skim program em . Pani Sm ith (Amery
kanka) wygłosiła odczyt o polskie 
muzyce, poczem grano utw ory samyci 
polskich kompozytorów, k tóre licznie 
zebrana publiczność, przeważnie inte 
ligeneya amerykańska, gorąoo okla
skiwała.

Pani H e l e n a  M o d r z e j e w s k a ,  
która dała z swoją trupą  dram atyczną 
cykl przedstaw ień w C h i c a g o ,  opu 
śoiła miasto, żegnana nadzwyczaj ser 
decznie. Prasa polska i am erykańska 
w yraża się ■ podziwem o grze znako
mitej polskiej artystk i, która przez 
szereg wieczorków czarowała publicz
ność. Pani Modrzejewska wyjechała 
dc Nowego Jorku, a następnie objeż
dżać będzie inne m iasta am erykań
skie.

W D e t r o i t  obchodził 1 grudnia 
ksiądz Paweł Gutowski 25 letn i ju b i
leusz swej błogiej tamże w skutki 
działalności. Nie był to jubileusz oso
bisty, ale święoiła go cała Polonia a- 
m erykańska, czoząo zasługi zaonego 
kapłana, pełożon* na niwie pracy ko- 
śoielnej i narodowej, praoy oiohej, sy
stem atycznej, bez rozgłosu a skutecz
nej. Ks. Gutowski poohodzi z P rus 
Zaohodmoh, urodził się w Radomnie 
pod Lubawą, Jako młodzienieo wstą 
pił do zakonu Ojców Franciszkanów 
Przez uchwalenie nieszozęsnych ustaw 
majowych zakon ten  został zniesiony

T y p  n a jd o s k o n a ls zy .
W yrzucają kobietom instynkty  za- 

borozel A ozyż to ich wina — woła 
pani Ellen Forster w „North American 
Revi«w — ie  wraz z mężczyznomi u 
legły następstwom  transform acyi, któ
rą postęp oywilizaoyi wprowadził do 
warunków egzystenoyi ludzkiej.

„Kobiety nigdy nie były leniwe — 
pisze współpracowniczka jednego z 
najpoważniejszych przeglądów am ery
kańskich. Niegdyś przędły wełnę i * 
tkaniny, przysposobionej włainem i rę
kami, robiły odzież dla męża i dzieci, 
doiły krowy i własnoręcznie robiły 
masło. Zarówno w fermaoh Półno y, 
jak  plantacyaoh Południa żona i ma
tka była królową rodziny".

„Ileż zmian od tej pory 1 Małe sta
da owiec, których wełny używano na 
odzienie dla rodzin, odesłano syndy 
katowi eksploatującem u bezmierne pre- 
rye wschodnie, kołowrotek sta ł się za- 
bytkiem  archeologicznym, naw et igła 
nie je s t  ju ż  przedmiotem niezbędnym 
wobec maszyn do szycia. Syndykat 
mesła i sera sam zbiera mleko z ferm 
i za umiarkowany prooent trudni się 
wyrobem produktów z nabiału".

„Podobne zmiany saszły i w mia
stach. Opalanie parowu, oświetlenie, 
kuchnie gazowe ułatw iły zadanie ko
biet zajętych gospodarstwem  wewnę- 
trznem*.

Trudno osądzić czy sztuka kuli 
narna dużo zyskała na tych zmianaoh. 
Syndykat masła jest trochę podejrza
ny, przynajm niej w Ameryoe, gdzie 
utrzym uje mniej lab więcej jaw ne 
stosunki z fabrykantam i m argaryny. 
Z diugiej strony stwierdzono, iż k - 
ohnia gszowa nigdy nie wzniesie się 
do tej dcskcnałośoi, jaką  osiąga się 
ogniem z drzewa lub węgla. Nie cho
dzi jednak tu  o to, czy się mamy oie 
szyo ozy smucić a upadku ani>uki,*M 
ohęoająoej do jednego z grzechów głó 
wnyoh. Faktem je s t niewątpliwym, iż 
postępy w teohnioznej gałęzi gospo 
darstw a domowego zapewniły kobie
tom wiele wolnego czasu.

Jaki użytek piękna połowa rodzaju 
ludzkiego robi z wolnych godzin, któ
re zawdzięoza odkryciom naukowym ? 
„Najbiedniejsze — pisze pani Ellen 
Forster — zapełniły fabryki i warata- 
ty. Według rozpowszechnionego prze 
sądu mężczyźni jakoby żywią rodziny 
a kobiety siedzą w domu.

„Legendzie tej czas koniec położyć. 
W dużych miastach po większej części 
m ężczyźni żyją z praoy żon i dzieci i 
do budżetu rodzinnego niewielką wno
szą zapomogę. S tatystyka Stanów Zje
dnoczonych wykazuje, iż trzy  czwarte 
kobiet, pracujących za wynagrodze
niem dziennem , utrzym uje nietylko 
siebie leo* i rodzinę Nie ganię postę
powania mężozyzu — dodaje współ 
praoowniozka N trth  American Review— 
lecz poprzestaję jedyn ie  na wykazaniu 
głębokiej różnicy, zaohodząoej pomię
dzy rzeczywistością a rezpowezeebnio 
nemi pojęciami o roli kobiety w prze
myśle tegoo*esuym.“

Podczas gdy kobiety k lasy niżsaej 
uważają za korzystniejsze dla siebie 
zajęoie w fabrykach niż napraw ianie 
odzieży i przygotowywanie posiłku 
leniwemu mężowi, spędzającemu prze 
ważni* czas w szyukaoh, córki farme
rów i małych mieszozan, uwolnione od 
kądzieli i kołowrotka, w zbityoh za
stępach rzuciły się do szkoły.

Jedną z głównyoh sił, które spro
wadziły rewoluoyą socyalną, jakiej j e 
steśmy świadkami, je s t nauka stoso
wana dc wszystkiego. Dawniej mały 
ohłopieo udawał się do kolegium, dzię
ki oszczędnościom, powstałym z pracy 
sióstr. B-rdzo rzadko ad&rzało się, iż 
by młoda dziewczyna opuszozała ogni
sko domowe i próbowała pozyskać byt 
nieiależny. Dzisiaj w większości szkół 
nietylko dziewcząt je s t  więcej niż 
ohłopców, lecz nzdto przew yższają iob 
on* zdoln ściami i pilnością. One to 
na uniw ersytetach otrzym ują najwią- 
oej dyplomów, a w wyższych zakła
dach naukowych * każdym rokiem ko
biety zyskują przewagę."

Jednocześnie kiedy fabryki i war- 
sta ty  zaludniają się robotnicami, które 
są w stanie wyżywić m ętów i dzieoi, 
wielkie magazyny — sklepówemi ka
sjerkam i, uniw ersytety — doktorkami, 
dcoierającsmi do ostatnich krańców 
wiedzy, kobiety amerykańskie stają 
się głośne z poświęcenia dla dzieł fi
lantropii.

„One to — pisze pani E llen For
ster — budują fontanny dla lodzi spra
gnionych , sadzą drzewa, w któryoh 
cieniu może odpocząć wędrowiec dro

gą rudzouy. One budują szpitale, o- 
chny dla sierót, przytułki dl* s ta r
ców wille aad brzegiem morza dla 
rekiw&lesoentów, one zakładają schro
nie* i ogrody dla dzieoi, one utw o
rzy na uniw ersytetach i kolegiach 
dotiye, pozwalające młodym chłopcom 
i dewcaętcm  pobierać nauki i usy- 
skieó dyplomy.

jrdyby w szystkie wielkie saklady 
dotoczynne, niemal wyłącznie przez 
kcbty  kierowane, miały nagle zn i
kną olbrzymi jęk  boleści i roapaoay 
wy łby się z serca klas wydziedziozo 
nyt i społeczeństwo ujrzałoby się w 
nisezpisozeństwie."

eżeli pani Ellen Forster, posiada
jąc zreBztą wszelki# kw alifikacje do 
obiny praw kobiat, g l y t  z powodze 
n a  pełni obowiązki adwokata w sta 
niejewa, wylicza z taktem  upodoba 
nisi przysługi, wyświadczone rodza- 
joi ludzkiem u przez p ękniejscą jego 
poiwę, to nie ozyni tego dla samej 
prpjemaośoi jednania sobn  pochwał, 
kwstyonowanych przez mężczyzn. 
Wmowna współpracowniczka North 
Anrican nie chce zapomnieć, iż jes t 
preydeutką „stowarzyszenia republi
ka ikiego kobiet Stanów Zjednocao- 
nyh" i że z tego ty tu łu  ma do ode 
grnia rolę polityozną. Ona to o trzy
ma* misyę zapewnienia tryum fu idei 
rd/aoici absolutnej dwóch płoi wobec 
u ry  wyborczej.

W kraju, którego o rgan izacja  so- 
oylsia i zwyozaje polityczne nie ma- 
ją o 10 wspólnego ■ tradyc jam i starej 
Effopy, argum enty powyżej przyto 
czne nie szkodzą kobietom, dopomi- 
naąoym się o swe prawa wyborose. 
Dięki drożyźnie rąk robotniczych, 
istne;ąoej na ziemi, której ludność da- 
lelą jes t do dosięgnięcia mazimum, ro- 
benioa może mieó zarobek, wystarcza 
ją y  na n trz j manie męża i dzieci. 
Tmlno się zastanaw iać nad tem, czy 
leiiejby było, gdyby mąż szedł do fa- 
biyki, a żona siedzi iła  w domu. Może 
Hzrnkara nie byłby kon ten t z tego po- 
W D t u  do dawnych zwyczajów, ale nie 
uliga wątpliwości, iż rodzina większą 
oaąguęłaby korzyść.

Zresztą wszelki* spory w tej kwe
sto miałyby znaoasnie tylko teorety
czne, faktem  zaó pozostanie, iż w prze
myśle amerykańskim  środki na w yży
wanie rodziny pochodzą przeważnie 
a praoy kobiet, które też Bą specja l
ni* aainteresowan# w otrzym aniu po- 
riąćku publioznego i których głosy 
wikutek tego byłyby dawane raoyo- 
aa\uiej, niż głosy mężów pijaków, po- 
zoatająoyoh pod wpły woja atmosfery 
szynkowej.

W wyższych klasaoh społeozeństwa 
płeć uważana za słabszą ma również 
ni*taprzeczoną przewagę. Młody Ame
rykanin z konieczności bardzo woześ- 
nie poświęca się kultow i bożka dola
ra i nie siaduje dłzgo za  ławach ko- 
lrgium, tymczasem jego  siostra u- 
uczy się do końca, zdobywa dyplom 
m  dyplomie i uważa sobie »*,obo- 
nąftek studyowaG nauki waaechśtron- 

nfe.
„Ta wysoka kultura umysłowa — 

r>is*e pam Ellen Forster — z punktu 
widzenia sooyalnsgo uczyniła z kobie
ty amerykańskiej typ najdoskonalszy, 
jaki oywilizaoya może wyprodukować 
na kuli ziem skiej".

Ni# protestujem y prrsciwko tym 
pochwałom, jakich kobiety am erykań
ski* a ie  seosądzą same sobia z tak 
glębokiem przekonaniem, leoz wypada 
stwierdzić, iż nauka skromności chrześ
cijańskiej nie stoi wysoko ną uniw er
sytecie w Chicago. Zresztą należy 
przyznać, iż w zasadzie współpraco
wniczka „North Ameriran Reriew 
ma ra c ję  utrzym ując, iż kobiety no
wego świata są wyk ztałoeńsze od 
swych braci i mężów. Nie pomoże też 
nic w zastanaw ianiu się, czy nie 
byłoby lepiej, gdyby m stka rodziny 
poświęciła drobnym sz< zegółom go
spodarstwa godziny zużywane na czy
tani* traktatów  astronomicznych i a r 
cydzieł Platona w oryginale. Nie tu  
także miejsc* badaó, oay działalność 
młodyoh kobiet skierowana do dzieł 
filantropii ni* byłaby użyteczniejszą 
w ognisku domowem i około eduka 
oyi dzieoi. Mniejsza o to, ozy prze
miana, dokonana w awyozajaoh am ery
kańskich, je s t sm utna czy pocieszają
ca, leoa nie należy się już  dziwić, iż 
sami Amerykanie pragną obecnie po
godzić swe prawodawstwo z nowem 
położenism sooyalnem,

„W czterech  stanach Wyoming, 
Colorado, Utah, Idah > -  pisze pani 
Ellen Forster — kobiety są wybieral- 
nemi i wybieranemu i mogą być po
woływane na wszelkie ureędy publice 
ne, o których decyduje głosowanie 
powszechne.

W Kansas biorą udział w wyborash 
municypalnych, w Jowa kobiecy mogą 
byó adwokatami i w szyi.k ie, opłzoa- 
jąoe podatki bezpośrednie, m ają p ra 
wo brać udział » e wazystkioh gloso- 
wauiaob, decydujących o przeinacza
niu grosza publicznego. Wreszcie w 
większości stanów am erykańskich ko 
biety mają prawo głosowania wt 
wszystkich kwestyach szkolnych".

„Kobiety — pisze dalej współpra 
oowniozka North, American Reoieto — 
ni* były nigdy siłą de*trakoyjną, leo* 
przeciwnie rekonstrukcyjną. Go rok 
stawały się sprytniejsze i coraz lepiej 
uozyły się wyzyskiwać swe wpływy. 
Ze swych praw politycznych korzy
stają lepiej od mążosyzn, a głosowania 
ich odinaosają się niezależnością i bez
interesownością*.

O statnia uwaga je s t oharakterysty- 
o*na. Może się okazać w ciągu lat 
kilku, iż beainteresownośó głosowania 
kobiet je s t  chimerą. Kobiety nie są 
wystawiona na tyle pokus co mążoay-

źni, szynk np. nie może wywierać na 
nie wpływu tak wielkiego, jak  na 
braydszą połowę rodzaju ludzkiego i 
przytem  są mniej dostępne wszelkim 
obietnicom otrzym ania posad. W iado
mo, iż w nowym świecie polityka sta
ła się przedsiębiorstwem najohydniej- 
szem i można sobie łatwo wytłum a
czyć, iż znaczna liczba Amerykanów 
z przyjemnością powołałaby legiom 
panisn i westalek w oelu je j umoral-
niema.

„Gazeta Narodowa"
a d. 1 stycznia 1898 rozpoczyna 38 rok 
swego istnienia i wychodzić będzie i nadal 
c o d z i e n n i e

w dwóch wydaniach
a to dla Lwowa po g. 8 rano, dla pro- 
w lncyl o g. 7 w 'eezorem .

Skutkiem tego, że wychudzi dla prowin 
cyi dopiero o g. 7 wieczorem, a nie jak 
inne pisma zaraz popołudniu, może Gag. 
Nar. najw cześniej p rzynosić  swym 
czyteln ikom  p ro w in c jo n a ln y m  wszy
stk ie  wiadomości. Od nowego roku bę
dzie to tem łatwiejszem, że otwarte już 
zostanie

połączenie telefoniczne Wiednia Z3 
Lwowem.

Podczas gdy więc obecnie najpóźniej o 
godz. 4 popołudniu musiał nasz korespon
dent wiedeński telegrafować, aby przed wy 
drukowaniem prowincyonalnego wydania Gąz 
Nar. depesza do Lwowa nadeszła — od 
Nowego roku będzie ostatnie wiadomości te- 
lefonował nam jeszcze o godz. 6 wieczorem, 
tak, ie co tylko do tej pory we Wiedniu się 
stanie, lub skąd inąd wiadomość o czem 
tam dojdzie, wszystko to jeszcze telefonicz
nie nam zakomunikowane, pomieszczone bę
dzie w wydaniu prowincyonalnem.

W fejletonie powieściowym
po ukończeniu obecnie wychodzącej powieśoi 
Anatola K r z y ż a n o w s k i e g o ;  „ P o s ą g  
z K a m i e n i a 8 drukować będziemy: 
„ O b r a z k i  c h i ń s k i e M Grzegorzewskiego 
i przekład najnowszej powieści słynnej au
torki angielskiej Maryi Co r e l  l i  pod tytu
łem: „ Za b ó j c a  De l i c y i " .  Mamy też
w tece redakcyjnej nową powieść Wincente
go hr. Ł o s i a  pod napisem „I n t r y- 
g a n t k a".

Recenzje z powieści niemieckich, fran
cuskich i£angielskich pomieszczać będziemy 
jak dotąd w fejletonach literackich pióra 
Rawicza. Sprawozdania zaś z ruchu literac
kiego naszego pisać nam  będą ja k  dotąd 
X. Boc T. J. i p. Stan. S c h n l i r - P e -  
pł o w s k i.

P rz ed p ła ta  na „Gaz. Nur."
wynosi:
we Lwowie na prow incji 

miesięcznie 1 zł. 50 >t. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać możua przekazem lub czekiem 
poostowej Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i n i s t r a c j a  „ Ga z e t y  N a r o 
d o we j "  ws  Lwowi e ,  ul. K?ro!a Lud
wika 8 (sklep)

$

Lwów dnia 23 grudnia.

Posiedź nie ra  ly m iejsk iej. Na 
początku wczorajszego po.dodzenia udzielił 
dr. Małachowski głosu p. Platowskiemu, 
który wniósł interpelację w sprawie pobite
go przez uliozników żydowskich ucznia gi
mnazjalnego Lerskiego, prosząc dr. Mała
chowskiego, ażeby poczynił stosowne kroki 
celem zapobieżenia powtórzeniu się podo
bnych wybryków i ażeby odniósł się z tą 
sprawą do ks. namiestaika. Dr. Małachow
ski odpjwiedział, ie uczyni wszystko, ażeby 
się nic podobnego nigdy nie powtórzyło. 
Poezmi przystąpiono do porządku dziennego.

Dr. Gryziecki omawiał sprawę nieuwol- 
nienia kiyiej ujeżdżalni wojskowej na ul. 
Weteranów od podatku i wniórł, ażeby upo
ważnić syndyka miejskiego do wniesienia 
zażalenia na tę uchwałę ministeryum skar
bu do trybunału administracyjnego. Wniosek 
powyższy uchwalono bez dyskusyi.

Na wniosek dr, Gerstmana uwolniono 
od połewy obowiązującego czesnego 48 ucze
niu kursu dopełniającego w szkols wydzia
łowej im. Jadwigi i przyznano towarzystwu 
kolonii wakacyjnych subwencję w kwocie 
900 zł, Przyznano także towarzystwu biblio
teki słuchaczów prawa subwencję 120 zł. 
a internatowi św. Józtfa dla kandydatów 
do stanu nauczycielskiego 150 zł.

Urzędnicy izby obrachunkowej i kasy 
miejskiej utworzyli fuudaoyę im. Edmunda 
Mochuackiego i złożyli 3000 koron, na sty- 
pendyum po 100 koron. Prawo nadania te
go stypeudyum przysłużą b. prezydentowi 
miasta Mochnackiemu. Na wniosek dr. Wi- 
tosławskiego przyjęło wczoraj miasto zarząd 
jej fundacji na siebie.

Dostarczanie leków dla nbogich i dla 
zakładów miejskich uchwalono oddać — na 
wniosek dr. Piseka — gremium aptekar
skiemu na dalszych lat 10. Ma ono i nadal 
od taksy aptekarskich swojej opuszczać 15 
procent. Na wniosek r. dr. Goldmana 
uchwalono rozpisać konkurs na posadę ai- 
jnnkta — mechanika w miejskim urzędzie 
budowniczym z płacą roczną w kwocie 
1760 zł. w raz z dodatkami. Uchwalono da
lej budowę nowego domu dla zarządcy cmea 
tarza Ł yczakow skiego i przeznaczono aa teu 
cel 10 000 zł.

Wniosek prof. Rawera w sprawie usta
nowienia drugiej posady pomocnicy w szkół
ce froeblowskie) w szkole im, Zimorowicza 
z płacą roczną w kwocie 240 zł. również 
przyjęto, poczem zamknął dr. Małachowski 
posiedzenie życzeniem „wesołych świąt."

Tow arzystw o kurków akadem ickich 
dl* kobiet. Program wykładów, który 
wkrótce wyjdzie z drnkn, obejmuje następu

jące przedmioty: prof. dr. Anteziewicz, Leo
nardo da Yinci, pref. dr. Dembiński, rozbio
ry Polski, prof. dr. Dybowski, o głównyoh 
typach zwierząt kręgowych należących do 
fauny ziem polskich, prof. dr. Dziwiński, 
tsorya rzutów i perspektywy, prof. dr. Fin- 
kel, history* powszechna w zarysie, kurs 
I. do r. 100 prsed Chr., prof. dr. Głąbiń- 
ski, zawody ekonomiczne, dr. Kolessa, po
gląd na literaturę rnską w pierwszej poło
wie XIX stnlacia, prof. Niewiadomski, hi- 
storya muzyki od czasów najdawniejszych 
aż do końca wieku XYI, prof. dr. Nusbanm, 
wrażenia smysłowe szeregs zwisrząt od po
staci najniższych do najwyższych, prof. dr. 
W2. Piłat, o sseyalizmie, pr. Porębewios, 
rozwój teatru Moli«rt’a, dyrektor Próchnioki, 
o poszyi polskiej za panowania Stanisława 
Augusta Poiiatowskiege prof. dr. Radsi- 
szewski, Zarys chemii doświadczalnej, prof. 
dr Rehman, geografia kosmiczna, prof. dr. 
Styszyłowioz, życie roślin, prof. dr. Twar
dowski, zarys psychologii, prof. dr. Zakrzew
ski, fizyka, prof. dr. Zuber, ustępy s geo
logii.

Oprócz powyższych wykładów systema
tycznych odbędzie się szersg odczytów, któ
re wygłoszą pp. prof. dr. Abraham, prof. 
dr. Ćwikliński, ks, prof. dr. Fijałsk, Adam 
Krechowiseki, prof, Sobierański, i prof. dr. 
Starzyński, Zgłoszonia na wykłady przyj
mować będzie sekrstan Towarzystwa w 
tui ach od 3 do 8 stycznia między g. S i 5 
po południu w instytucie chmiosnym uniwer- 
■yb tu, ul. Dłngossa 6. Wykłady rozpoczną 
się w poniedziałek 10 stycznia,

NI spodziew ana śm ierć. Anna Ty-
ohowska, wdowa lat 60 licząca, upadła wczo- 
<uj popełudniu z kufra, na którym sie- 
d i la i wskutek tego na miejseu umarła.

A itans w krakowowskiem towarzystwie 
wzajemnyoh ubezpieczeń w Krakowie: Dy
rekcja towarzystwa mianowała: I sekreta
rzem Wł. Bielańskiego, II sekretarzem Ed. 
Gin wiłł-Piotrowskiego, szefami biur: J. 
Szwejkowskiego, M. Pileckiego i H. Szat
kowskiego, kierownikiem sekcyi Dyonize- 
gz Fotha, zastępcą szefa Karola Ryszkow- 
skiego, inspektorem ajentów Antoniego 
Bocbeńskiągo, adjunktami 1 klasy: Cz. Ka
mieńskiego, L Gadulskiego, B. Szukiewi- 
eza, L. Łoniokiego, K. Piotrowskiego, M. 
Rybickiego i L. Bereżyńskiego, adjunklami 
II klasy : M. Demetrykiewiezs, Sz. Wyso
ckiego, W. Faliszewskiego, Ig. Biskup
skiego, J. Kwieińskiego, Kazimierza Zale
skiego, Adama Korytkę i Edmunda Ullmana, 
asystentami I klasy : S. Mińskiego, B. Ja
rosza, K. Dworskiego, M. Wiewiorowskiego, 
T. Taszczewskiego, H. Broniewskiego, W. 
Bieńkowskiego, S. Łubieńskiego, J. Filipkie
wicza, R. Bilińskiego, G. Podwyszyńskiego, 
J. Gołkowskiego i K. Truszkowskiego, asy
stentami II klasy: P. Waśkowskiego, B. 
Śliwińskiego, St. Pniewskiego, St. Pań- 
kowskiego, Miecz. Ziółkowskiego, KI. Ko- 
baka, M. Dworskiego, W. Miszkiewicza, K. 
S. Stolzmana, J. Bizuba, S. Sikorskiego, A. 
Iaakowicza, K. Lubaszka, L. Nowaka, M. 
Armatyse, Al. Moszyńskiego, M. Drapellę. 
Ad. Świderskiego, L. Janiczka, dra B. Prae- 
toriusa br. Richthofena, St. Kabarowskiego. 
J . Pochwalskiego i J. Poschingera.

Strejfe zr Krakowie. Robotnicy pie
karscy ach walili wczoraj w Krakowie ^za
ciąć ogólny strejk z bojkotem i surowymi 
karami dla tych, którzyby zechcieli podjąó 
pracę.

Śocy aliści krakow scy rozrzucają 
swoje socjalistyczne odezwy nrędzy młodzież 
szkół średnich.

Pom ni i  H atejk l został już osadzany
w murze kościoła Maryackiego w Krakowie, 
w nawie. W środę o godzinie 11 komisja 
odebrała dzieło artysty Cypryana Godebskie
go, jako już gotowe, z małemi a niesnacins- 
mi imi .aassi i dopełnieniem. Poaisik mia
sta przedstawia się Jako piękne dzieło arty
styczne. Na medalionie o tle złotem Jest 
broazowa płaskorzeźba, przedstawiająca pro
fil mistrsa. Medalion otacza rama z białego 
marmuru kararyjskiego. Nad medalionem 
niewielkie tłe z czerwonego marmur*, a na 
tym tle trzy orły piastowskie. Wierzok koń
czy gzyms z krzyżem z marmuru szarego i 
złoceniem. Pod medalionem znajduje się ta
blica z pięknego marmuru zislsnsgo, a na 
tablicy napis: „Pamięci Jana Matejki, uro
dzonego dnia 30 lipsa 1838 r. f  dnia 1 li
stopada 1893 roku, rada miasta Krakowa 
pomnik ten położyła w r. 1897. Wielki ma
larz i obywatel z podniosłej duszy i gorące
go serca potężne oserpał natchnienie. Uświe
tnił prseszłość i imię narodu polskiego, ży
ciem, prao* modlitwą służył Bogu i i jcsy- 
żois". Pomnik końcsy herb miasta Krako
wa, otoczony płonącsmi pochodniami i  mar
mur*.

Plon radykalnych posiewów. Do 
Dtiennik* Polskiego donoszą z powiatu 
stryj skiego o niezmiernie snamiennym i 
przygnębiającym objawie rozwydrzenia chło
pów tamtejszych, nad których „dojrzałością 
polityczną" praouje, jak wiadomo, od dawna, 
cała falanga ruskich radykałów. Wypadek 
zdarzył się we wsi Rozbuezu. Właścicielka 
tego majątku pani Barańska przejeżdżała 
prsed kilku dniami do sąsiedziej wsi Łnka- 
wicy przsz sianożęó, do której mają jakieś 
sporne pretensje chłopi, gdy woźnica spo
strzegł, ii na jakie sto kroków od powozu 
zbliża się gromada ehłopetwa, nzbrojenego 
w kosy i siekiery. Woźnica, widząc leh 
groźną postawę, zawrócił z miejsca konis 1 
oo koń wyskoczy pomknął ku domowi. Je
den z chłopów, najzuchwalszy, podbiegł ki 
powozowi i obciął się na niego rzucić, mio
tając przytsm najwstrętniejsze obelgi, tak, 
iż pani Barańska musiała na postrash wy
pali ć z rewolweru, oo istotnie ehwilowo od- 
n.osło pożądany skutsk. Nis skończyło się 
na tem Zuchwałe obłopstwo napadło naza
jutrz na zabudowania dworskie i imasakro- 
*ało jednego ze służby do tego stopnia, żs 
o i wieziono go ds szpitaia, a paai Barańska 
musiała wymknąć się z mieszkania i wyje
chać te wsi.

Z Sosow r piszą nam: W Żabia wsi 
huculskiej, pełetonej sa samsj granicy wę
gierskiej, a największej pod względem obsza
ru w Galicji i na ogół dosyć samożnej wy
kryto nadużycia w sariądzie tamtejszej rady 
gminnej. Jestto sprawa, którą kilkakrotni*

Bieliznę damską, i dziecinną w^snego
wyrobu

p o l e c a  n ą j t a n l e j
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GAZETA NARODOWA z Piątku <5mj» 24. Gru Li i a 1897, Nr. 856.
podnosiliśmy wykazują potrzebę wdania się 
władz autoiomioznyeh i politycziych w go- 

' ^fcodarkę tamtejezej gminy. Zdaje się, że na
woływania nie wiele pomogły, ekoro nad* 
nłycia te apowodowały aresztowanie kasyera 
gminnego. Chodziło w pieiwezym rzędzie o 
nieprawidłowe śeiąganie należytości konku
rencyjnych. Jeśli sąd jut wkroczył, muszę 
te nadużycia przekraczać granice zwykłych 
nieporządków. Wójt, piearz gminny i kilku 
żydów radnych mąjąc przewagę w gminie i 
nieprzebierając w środkach od sztregn lat 
w niemiłosierny sposśb wyzyskiwali hucu
łów i doprowadzili jui enaezną część rodzin 
do czarnej nędzy. Najpiękniejsze połoniny 
dzisiaj w ręku iydów, a a majątek gminy 
uważa się sa źródło dochodów dla tyeh, co 
rządią. Skargi wuoaaone przez mniejaaeśó 
presohodaą bes wraienia, bo mniejssiośó 
składa się z biedaków, którzy nie mają ozem 
żalów awoioh popierać, albo z ludzi, którzy 
nie chcą się mięssać w sprawy tego rodaa- 
ju, aby się narasiś aa sekatury. Nieststy n 
nas jessoss wislu nadużyciom kładą kras 
dopiero włsdze sądowe. Sąd prowadzi w ża
bia energiczne doehodzennit.

W sn fts la  m yśl ks. kardynała Sem- 
bratowiesa założenia o. hronek Sióstr Służe
bniczek w dobrach swoich stołowych, zo
stała jui, jak swojegs czasu donieślimy, w 
iyoie wprowadzaną w Uniawłe. Ludność 
tamtejsza, dsiś jui, po tek krótkim czasie 
osuje i uznaje w zupełności błogie akutk>, 
działalności bogobojnych sióstr. Onegdaj 
anowu w dzień N. P. N. P. M. otwartą zo
stała ochronka tychis sióstr w Kryłosie. 
Uroczysta ta dla parafian tutejszych chwila 
pe ważnie zaczęta a nader rzewnie zakończo
na, pozostanie na zawsze w pamięci wszy
stkich uczestników. Już w eerkwi, stojącej 
w obrębie starej stolicy dawnego udzielnego 
księstwa haliekisgo, wypowiedziane przez ks. 
Łomnickiego, Bazylianina kasanie, potężne 
na słuchaczach wywarło wrażenie, które po
parte krótką, lecz jędrną przemową celebran
ta przew. ks. dra KI. Sarniokiego, prowin
cjała zako:.u Bazylianów a spotęgowane
prześlicznym kwartetem Sióstr rozrzewniło i 
jak najlepiej dla Służebniczek Bożych uspo
sobiło uesestników tej niewidzianej w tam
tej stronie uroczysteśoi.

Kulminacyjnym jednak punktem była
ehwila wprowadzenia Sióstr w mnry ich 
nswego mieszkania. Przsw ks. kan. Cie
pełek, jako sastępca ks. kardynała przed
stawił w przaślicznej mowie w sposób na
der barwny 1 rzewny — sam wspomuienlem 
ezarownego śpiswu Sióstr rozrzewniony — 
ioh działalność 1 użyteczność społeczną, a 
oddając dotyohozasową rezydencyę metropo
litalną w ich godne tego wysokiego zaszczy
tu, bo pracą, zaparciem się siebie i miłością 
Bożą i bliźniego zdobyte posiadanie, polecił 
js gorąco życzliwej opieoe całej parafii.

Widaiałem — pisze nam świadek tej 
uroczystości — oozy łzą zwilżona, słyszałem 
szybsze sero uderzenia, co jest najlepszym 
dowodem, iż pokorne, ciche Siostry służeb
niczki szturmem waięły serca Kryłoszanów. 
Zdrowa więc a wzniosła, do dzisiejszych po 
trzeb dziwnie dobrze zastosowana myśl czci
godnego arcypasterza nie na twardych sero 
trefiła opokę l Ziarno tak w porę rzucone, 
kiełkuje już 1 da Bóg, stokrotny wyda owoc 
na ohwałę Bożą, na korzyść ludzkości a na 
pociechę czcigodnego założyciela.

Otwareia ochronki w Perehiózku ocze
kujemy s upragnieniem na wiosnę.

Senzaeya. Jak telegrafują z Londynu 
daia 23 bm. wczoraj prowadzono dalej 
przedwstępne śledztwo przeciwko w łodzi- 
miersowi Burcewowi o rzekomy spisek na 
życie oara. Obok Burcewa zjawił się wczo
raj przed sądem policyjnym jako współoska
rżony Polak Klemens Wierzbicki, szłowiek 
biednie ubrany, w którego oficynie druko
wała się broszura „Narodowolec14. Wierzbi
cki ma żonę i dzieci, a w Anglii mieszka 
od lat 20.

Gdy posiedzenie zagajono, inspektor po 
licyjny Melrille zdał sprawę z rewizji, jaką 
odbyto w piątek w mieszkaniu Burcewa; 
znaleziono tam 1300 egzemplarzy „Narodo- 
wolca", wiele listów i kart pocztowych, 
książsk i wycinków z dzienników, pisanych 
lnb drukowanych w językach: francuskim 
i angielskim. Listy i druki te odnoszą się 
do nihilizmu, anarchizmu, do zamordowania 
Aleksandra II, do wstąpienia na tron obe
cnego cara, oraz do śmierci znanego nihi- 
listy Stępniaka.

Znaleziono tei fotografie księcia Krapot 
kina, oraz rosyjskie stereotypy.

Na iyozenie prokuratora inspektor Mel 
rille objaśnił historyę terrorystycznej kam
panii, prowadzonej w latach 1879-1881 
oraz śmierć Aleksandra Ii-go. Pomimo pro
testu, zlożonege przez adwokata Anglika, 
przewodniczący zezwolił na to objaśnienie, 
jako odnoszące sią do treści inkryminowanej 
broszury.

Następnym świadkiem był policyjny de
tektyw Clanoey, który za cenę jednego szy
linga kupił inkryminowaną breszurę Burca- 
wa w mieszkaniu jego. Nim otrzymał bro
szurę, musiał podać Burcewowi swe nazwis
ko l adres: Johnson, mieszkający u Lubiń
skiego przy Edwinstreet 91 Naturalnie, 
ie tak nazwisko jak i adres były zmyś
lone.

Wreszcie odroczono znowu posiedzenie, 
aby zamówić adwokata dla Wierzbickiego, 
który dotyohcsas nie jest jeszcze aresztowa
nym. Natomiast Burzew Jest pod kluczem, 
aczkolwiek obrońca jego żartem oświadczył, 
że Burcsw chyba n ie r  będzie chc;ał uciekać 
zJAn^lii, bo to jedyny kraj, gdzie może się 
czuć pewnym.

Rosyjska policja jnź dawniej daremnie 
starała się aresztować Buroewa, na jakimś 
■tatku angielskim.

W toku rozprawy pokazywano legalizo
wane tłómaczenia nisktóryoh ustępów inkry
minowanej broszury, nie odczytywano ich 
jednak; zawierały one usilne wezwania do 
rekonstrukcji stronnictwa Woli ludu, oraz 
do terroryzmu, gotowego do spełnienia ka
żdego morderstwa.

D llk i sport. Wprawdzie prawodaw
stwo i postąp obycząjów w Anglii położyły 
kres walce kogutów l polowaniom na szczu
ry (ohociai ten ostatni sport nie znikł je
szcze do szczętu), ale pozostało jeszcze bo

ksowanie sią. I ono misło byś pozbawione 
swego okrucieństwa przt-z przepis prawny, 
nakazujący bokserom zaopatrzenie się w 
grube, wywatowane, skórzane rękawice, ale 
ktokolwiek był kiedy świadkiem publicz
nych zapasów boksowania się w Angli, wie 
że te rękawice n;e przeszkadzają zadawaniu 
ran ciężkich.

Bywa i gorzej. Właśnie w tygodniu u- 
biegłsm zaszedł wypadek, któr; rzuca cie
kawe światło na obyczaje angielski*, i jest 
przedmiotem żywego zajęcia w całym świa
cie sportowjm. Londyn zajmuje się tą spra
wą bardzo żywo.

W wielkiej sali narodowego klubu spor 
lewego położonego w środku Londynu, któ
rego honorowym prezesem Jest lord Lane- 
dale, magnat, orobi*;y przyjaciel cesarza 
Wilhelma Ii-go, którege raz po raz odwie
dza i w zamkach swoich przyjmuje, odbyła 
się w obec kilkuset członków, należących 
do wszystkich wsrstw towarzyskich, walka 
pomiędzy dwoma słynnymi bokserami.

Przeciwko reprezentantowi Anglii p. 
Grootowi stanął bokser amerykański Jim 
Barry. Obaj byli w rękawicach, a pomimo 
tego Amerykanin tak silny cios zadał An
glikowi Grootowi, żs ten ostatni zabity zo
stał na miejscu. Z areny wyniesiono tylko 
trnpa.

Wjteczony będzie proces p. Jimowi Bar- 
remu za morderstwo. Dygnitarze klubu na
rodowych sportów wraz z jego prezesem, 
lordem Lansdalem, będą zawezwani jako 
eksperci. Lord Lansdale, którego interw:e 
wują różni reperterewie zapewnia, że wszy
stkie środki ostrożności były zachowane 1 że 
wszystkiemu winien traf nieszczęśliwy.

Bez wątpienia ta ohydna sprawa stanie 
się punktem wyjścia do zaostrzenia przepi
sów prawnych przeciwko boksowaniu się. 
Obyczaje nrrodewt są siłą potężną i trzeba 
będzie eałych pokeleń inaozej wychowanych, 
aby wytrzebić w Auglikach zamiłowanie de 
sportów barbarzyńskich.

P ies 1 telefon. Z pewnej fabryki w 
południowej Szweeji uoiekł przed kilku dnia
mi pies. Wieozorem tegoż eamego dnia c- 
irzymał właściciel fabryki i notabene psa t» 
hfoniczną wiadomość, że pies-uciekinier 
znajduje się na pewnym folwarku, gdzie go 
przytrzymano w tym celu, ażeby prawy wła
ściciel mógł go odebrać. Ponieważ było to 
już późnym wieczorem, a pod ręką nie było 
nikogo, kogoby możua po psa posłać, prosił 
fabrykant (znowu telefonicznie), ażeby przy
prowadzono psa do telsfonu, a on mu ma 
coś powiedzieć. Gdy uczyniono zadość jego 
^jeżeniu i przyłożono psu no uszn słuchawki 
tole foniczne, nakrzyczsł pan na niego i ka
zał mu powrócić natychmiast do domu. Roz
mowa pana i psem przez telefon uwieńczona 
zoztsła pomyślnym skutkiem, gdyż za pół 
godziny może zjawił się w fabryce zbiegły 
pies i skonfundowany przeprosił swego pana, 
który oczywiście ułagodzony posłuszeństwem, 
winę mu przebaczy ł. Tak piszą pisma azwedz- 
kis, unosząc się nad pomysłowośoią owego 
fabrykanta, a posłuszeństwem psa. Dziwią 
się tylko, dlaczego pies panu nis odpowie
dział.

C harak terystyka  d ram atu rga  Dra
maturg z zawodu nie da się zachwiać w 
przekonania o własnej wartości, choćby pu
bliczność na jego gztukaeh gwizdała, a kry
tycy radzili mu poświęcić się tkactwu lub 
górnictwu. Innego natomiast gatunku lite- 
laci ulegają przecież czasami uczuciu pe 
wnego rodzaju zawstydzenia przed samymi 
sobą. Liryka, coś opowiadającego, lub hu
morystę może cudzy sąd czasem zbić z tropu, 
ale urodzonego dramaturga nigdy. Jeżeli je
go sztuka nie idzie, zwala winę za to na 
sktorów, a gdy i t-m nie może nic zarzu 
cić, to w  ostatecznym razie wynajdzie sobie 
kozła ofiarnego w którymkolwiek ze służby 
teatralnej, atóry źle ustawił kulisą i ,ym 
sposobem stał się powodem niepowodzenia 
sztuki.

Jeden z dramaturgów siedział raz na 
własnej sztuce w leatrze, a gdy do towa
rzysza swego powiedział w środku przedsta
wienia : , Chodź stąd, nie mogę jnż wytrzy
mać!* ten ostatni poznał natychmiast, że 
nie ma do czynienia z dramaturgiem z Bo
żej łaski. Prawdziwy dramaturg wytrzymuje 
na każdej swejej sztuce do samego końca 
Po tern go możua pozuać. Dramaturg jest 
tak samo nieczuły na niepowodzenie, jak 
niektórzy ludzie nieczuli eą na barwy. Lai 
cy dziwią się, gdy na pierwszem przedsta
wieniu sztuki autor jej występuje na przód 
sceny i kłania się uprzejmie publiczności, 
choć go zupełnie nikt do tego nie wzywał, 
a przeciwnie większa część widzów sykała, 
kto jednak zna się ze światem zakulisowym, 
w którym tak samo częste panują nudy, jak 
i gdzieindziej, ten wie naprzód, iż autor nie 
czuje fałszywoeci swego położenia w takim 
razie — chyba że nie ma istotnego powo
łania do dramatu. Prawdziwy dramaturg 
jest zawsze i w każdym wypadka przekona
ny, że go wywoływano.

Zm arli. We Lwowie Franciszka i Wi
śniewskich księżna Ponińska, właścioielka 
dóbr, w 90 r. tycia.

oami pod protektoratom pani wtceprezydento- 
wej Michaliny Michalskiej.

W spólny op ła tek  w atowariyszenis 
rękodzielników lwewakieh „Gwiazda" odbę
dzie się w peniediiałak 27 grudnia o go 
dsinie 8 wieozorem, na który wydział człon 
ków honorowych i zwyczajnych zaprasza.

Nie do ti go stop iła. Krawiso I .  do 
wiaduje się, że jeden z jego klientów dostał 
pomieszania zmysłów.

— Biedny chłopleo I — rzeknie ze współ
czucie, zmiezz&uem z obawą. — Ciekaw też 
jestem, ozy mi rachunek zapłaoi ?

- Cóż ziowul — odzywa się ktoś — 
da tego stopnia jeszczs nie oszalał I

Sztuki piękne.
* Z tea tru . Wozonj przedstawiono na 

naszej scenie po raz pierwszy krotocbwilę w 
3 aktach Blumcnthala i Kadelburga w tłóma-
czeniu Sachorowskisgo „Kozieł ofiarny*. — 
Robota niemiecka, humor miejscami sku 
tkiem tego ociężały, nie mniej jednak we
soła farsa, oparta na wynalazkn kinemato
grafu. Mąż mający ten pech, ił najniewin- 
niejszy nawet ozyn jego przybiera pozory 
zdrady małżeńskiej, jest główną osią całej 
tej wesołej krotochwili, którą publiczność 
przyjąła aympatyo nie, darząc jej wykonaw
ców : panie Stachowicz, Geztyńską, Jastrzęb- 
cównę i Rybicką, jako też pp. Hierowskie- 
go, R uszkow skiego, Wostrowskiego i Feld
mana hucznem i oklaskami.

Repertoar teatralny,
W piątek z powodu Wigilii Bożego Na

rodzenia przedstawienia nie będzie.
W eobotę popoł, (na dochód ztow. wza

jemnej pomocy aitystów sceny lwowskisj) 
„Małka Sehwarzenkopf* sztuka w 6 aktach 
ze śpiewami i tańcami Gabryell Zapolskiej, 
wieczorem o w pół do 8 „Wesołe kumoszki 
z Windsoru11 fantastyczno komiczna opera w 
3 aktach a 6 odsłonach, muzyka Nicolaia.

W niedzielę popoł. o godź. w pół do 4 
„Pipychadło" sztuka w 5 aktach Jana 
Szutkiewicza, wieczorem „Córka pułku* o- 
pera kom. Donizettiego, zakońozy „Lekka 
kawalerya" operetka w 2 aktach Souppego.

O s ta t n ie  w ia d o m o ś c i ,
Porządek dzienny pierwszego po

siedzenia S e j m u  g a l i c y j s k i e g o ,  
który sią abierzs we w terek <8 bm. 
został ju ż  posłom roaesłany. O godz. 
11 w południa odbędą sią nabożeństwa 
w kościele katedralnym  obr*. łać. i w 
cerkwi św. Jura, poozem o godz. 12 
w południa nastąpi otwarcie Sejmu. 
Po mowaoh m arszałka i nam iestnika 
przydzielonych zostanie 62 pned ło - 
ień  W ydziału krajowego, oraz jedno 
przedłożenie rządowe w przedMiooie 
zm iany niektórych postanowień sej
mowej ordynaoyi wyborczej — właści
wym komiayom. Następne posiedzenia 
odbądą sią w środę 29 i w czwartek 
30 bm., na których dokonane zostaną 
wybory do poszczególnych komisyj, 
jako te i uohwalone prowizoryum bu
dżetowe na pierwszy kw artał 1898 i 
postawione zostaną ewentualne samo 
istne wnioski poselskie — poozem r 
obradach pełnej Izby nastąpi przerwa 
do 10 stycznia, raz z powodu nowego 
roku i św iąt ruskich a powtóre dla u- 
możliwienia komisyom prac przed
w stępnych i przygotowania referatów.

W  k lubie pocztowym  urządiiła p. 
Bronisłowa Seferowiczowo zwyczajem pruk 
tykowanym od szerega jat w łasnym  su m p 
tem gwiazdkę dla dziatw y biednych słu g  
pocztowych. W dniu w czorajszym  zebrało 
się liczne grono członków klubu i ich rodzin 
dając obecnością swoją wyraz sympatyi dla 
zaenej inicjatorki. Po odśpiewaniu kolęd 
przez męski chór klubu pocztowego przy
stąpiono do rozdziału darów w odzieniu, za
bawkach i łakociach, pcczem imieniem ura 
dowanego darami gronka sześćdziesięciu 
dzieci podziękowała mała Olszańska za pa
mięć o biednych. Z kolei przeszło zebrane 
towarzystwo członków klubu do sąsiedniej 
sali gdzie przy opłatku składano sobie wza
jemne żyesenia.

K oncert muzyki wojskowej 30 p. p. 
odbędzie się w niedzielę 26 b. m. o godzi
nie '*/,5 wieczór w sali „Sokoła" na dochód 
fundacji jubileu-zowej im. cesarza Franci
szka Józefa I na rz-cz sierót wojskowych.

£ karuaw alu . Na Strzelnicy na dochód 
towaraystwa szkoły ludowej odbędzie się d. 
15 stycznia 1898 (sobota) wieczorek i tań

TELEGRAM I'.
W iedeń d. 23. grudnia.

We wcBorajszem popołudniowam 
wydania podaje N. fr. Presie następu
jącą w iadom ość: W kołach czeskich 
delegatów krąży wiadomość, że rząd 
jeszcze przed zebraniem się sejmu za
mierza wydać nowo rozporządzenia ję 
zykowe, które zm ienią postanowienia 
dotychczasowych rozporządzeń co do 
języka w eądaoh i urzędach. Zmiana 
ujawni sią w tern, iż w miejsce dwu- 
języczoości nastąpi podział Czeoh na 
trzy  okręgi : czeski, niemiecki i mie
szany. Stosownie do tego zostaną tak
że zmienione postanowienia co do ją- 
zykowej kwalifika.oyi urzędników kon 
oeptowych. Te zmiany nastąpią w po 
rozum ienia z Czechami, ale rząd o 
świadcza, iż nie chce wydać ładnego 
postanowienia bez porozumienia z Niem
cami. Według N. fr. Presse również w 
kołach delegatów czeskich krąży wia
domość, i ł  Rada państw a zostanie zwo
łaną z końcem lutego.

Wiadomość ta  N. fr. Presse wywo
łała w kołach i zeskioh oburzenie. Koła 
te, na które N. fr, Presse właśnie sią 
powołuje, zaprzeczają tej wiadomości, 
Wczoraj po południu odbyło sią pou
fne posiedzenie posłów czeskich, na 
którem  ta  Bprawa była omawianą. Wy
dany zostanie ze strony czeskiej odpo
wiedni komunikat.

P raga  d. 23 grudnia.
Narodni L isty  zapewniają, że Sejm 

czeski zajmować sią bądzie w przy
szłej sesyi wyłącznie sprawami ekono
micznej naturjr, nie wdając sią wcale 
w roztrząsanie spraw politycznych.

W iedeń d. 23 grudnia.
Deutsche Ztg. donosi, że w razie 

zwołania Sejmu do Pragi, zbiorą sią 
posłowie niemieccy w jednam  z miast

północnych Czeoh i utw orzą tam „Con 
tra  Sejm". Książę Lobiow io — pisze 
ten  dziennik — ^nie będzie zbierał 
owoców ze swoich zabiegów w Wrie 
dniu, gdyż sami Czesi nie mogą roz
strzygnąć kw estyi językow ej, a Niem
cy na propozyoys Lobkowic* sią nie 
zgodzą.

B udapeszt d. 23 grudnia.
Dzienniki omawiają obszernie spra

wę kompromisu ze skrajną lewicą. 
Kompromis uważać należy za rozbity 
wobec nieprzejednanego stanowiska 
kilku członków z partyi niezawisłości.

Budapeszt d. 23 grudnia.
W decydujących kołach poselskich 

zapewniają, że absolutnie nie ma wi
doków, aby kompromis między więk- 
sz< śoią rządową a stronnictwam i opo- 
zyeyjnemi w sprawie ugody przyszedł 
do skutku.

Budapeszt d. 23 grudnia.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

poselskiej odbywały się w dalszym cią
gu obrady nad przedłożeniam i ugodo- 
wemi Banffyego.

Nesco w im ieniu stronnictw a nie
zawisłości oświadczył, i . świadome 
ono je s t celu, do którego zdąża i wie, 
co czyni. Przyjm uje też ono w zupeł
ności odpowiedzialność za następstw a 
swego postępowania. Przodowszyst 
kiem nie myśli to stronniotwo wydo
bywać rządu z matni, w jaką  sam się 
wplątał.

Prezydent Banffy ostrzegał opozy- 
cyę, aby nie doprowadzała do takich 
ostateczności, do jak ich  doszła opozy- 
cya w Austryi.

Mowę Banffy’ego przerywała opo- 
zycya hałaśliwemi okrzykam i. Dały 
się słyszeć głosy: prscz z m inister
stwem, które nas podejrzywa i obraża! 
Krzyki i hałasy nie pozwalały prezy
dentowi mówió.

Prezydent izby Szilagyi uspokajał 
izbę oświadczeniem, że nis dopuśoiłby, 
aby izbę obrażano.

Rozprawy przerwano.
W iedeń d. 23 grudnia.

Order żelaznej korony trzeciej kla
sy otrzym ał p. Klemens T o r o s i e  
w i o z , m arszałek kamionecki, a krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa 
radca rachunkow y w dyrekcyi skarbo 
wej W łodzimierz H a n k i e w i c z .

W iedeń d. 23 grudnia.
Młodoczeski klub wydał następu

jący  kom unikat:
„Wiadomość podana przez N. Pres

sa  jakoby rząd zamyślał przed sesyą 
sejmu czeskiego zmienić rozporządze
nia językow e i jakoby na to się zgo
dzili ju ż  posłowie czescy — jest o ile 
dotyczy zgody posłów czeskich zupeł
nie nieprawdziwą".

„Posłowie czescy w ytrw ają w re- 
zolucyi powziętej w Pradze 19 bm.“

W iedeń d. 23 grudnia.
W czorajsza rada gabinetow a trw ała 

3 godziny.
Zagrzeb d. 23 grudnia.

W sprawie rozruchów wyborczych 
w Sieniozaku zapadł wyrok, którym  
jedenastu z  pomiędzy oskarżonych 
skazano na śmierć.

W iedeń d. 23 grudnia.
Na wczorajszem plenarnem  posie

dzeniu delegaoyi austr. w dalszym olą- 
gu del. Kaiser oświadczył się przeciw 
przedłożonym wnioskom w sprawie 
kwoty i należytości ełowych. Partya 
mówcy nie ma żadnego powoda dzi
siaj, gdy niemiecka ludność je s t uci
skaną, okazywać rządowi życzliwość, 
bez rękojm i, zapewniających lepsze 
stosunki. Mówca polemizował z tw ier
dzeniem, że zastosowanie § 14 nie 
je s t  naru«Ł*uiem ustawy. Oznajmił, że 
pregnie szczerze spokoju i pokoju, a 
wreszcie postaw ił wnioski, według 
których ostateozną uchwałą w spraw ie 
ustawy finansowej i należytości cel
nych należy odroczyć aż do oznacze
nia kwoty i sposobu użycia dochodów 
celnych.

Del. Herold polemizując z del. Kai- 
eerem, oświadczył, że pokoju w Cze- 
ohaoh nie można przeprowadzić na 
tej podstawie, że się chce Czechów 
pozbawić praw, dotychczas nabytych. 
Ugoda może przyjść do skutku tylko 
na podstawie obopólnego porozumie
nia i uszanowania praw narodowych. 
Młodoczesi będą umieli przeszkodzić 
temu, aby rząd  nie zapewniał sobie 
przeprowadzenia ugody z Wągrami 
kOBztem Czechów i ioh praw.

Po przemowie del. Hoffmanna Wel- 
lenhofa uohwalono wnioski referenta 
Dumby.

Następnie zabrał głos m inister hr. 
Gołuohowski, dziękując w imieniu ce
sarza delegatom  za faktyczną, pełną 
poświęcenia praoą, a w imieniu m ini
sterstw a Bpraw zagranlcznyoh za oka
zane zaufanie i żyozliwość.

Del. Dzieduszycki podziękował pre
zydentow i za um iejętne i bezstronne 
kierownictwo obradami.

Prezydent, pod?iękowawszy za u- 
znanie, zamknął sesyę delegacyi trz y 
krotnym  okrzykiem na cześć cesarza, 
powtórzonym z zapałem przez zgro
madzonych.

*s* Ied< ń d. 23 grudnia.
Nowm Press i rzuca się na Jaw or

skiego i Herolda z powodu mów, w y
głoszonych przez nich wczoraj w de 
legaeyach. Jeżeli mowa Herolda je s t 
wytyczną dalszej działalności klubu 
czeskiego, jeżeli nawet obraz kłopo
tliwej sytuacyi państw a nie wpłynął 
im złagodzenie jego  mowy — to nie 
można pojąć, na czem właściwie 
Gaatsch opiera swe nadzieje.

G rac d. 28. grudnia 
Komenda wojskowa zawezwała za

mieszkałych w Graca wszystkich ofi
cerów rezerwowych arm ii czynnej i 
obrony krajowej pod przysięgą, jaką 
złożyli, aby wyznali, czy brali udział 

ostatnich demonstraoyaoh z okazyi 
pogrzebu robotnika Reffera lub reda
gow ania pisma, jak ie  studenci w ysto
sowali do kom enderującego generała 
Wszystkim, którzy przyznają sią do 
tego udziału, lub którym  udowodnio
ny zostanie udział w tych demonstra 
cyaoh, wytoczoną zostanie sprawa przed 
wojskowym sądem honorowym.

Z rozporządzenia m inistra oświaty 
wjboozonem zostanie śledztwo dyscy
plinarne tym wszystkim  studentom , 
którzy podpisali owo pismo adresowa
ne do generała komenderującego.

P r /g a  d. 23 grudnia. 
Gromada piętnastu awanturników 

napadła tej nocy na budynek szkolny 
w W erazowicach. Policya rozpęlziła  
ekscedentów, a trzech z nich pokale
czono.

P rag a  d. 23 grudnia. 
Anglia utw orzyła tn  konsulat.

B o rp a ł d. 22 grudnia. 
Przy budowie kośoioła katolickiego 

zapadło sią sklepienie nad głównym 
ołtarzem i runęło na zatrudnionych 
robotników. Pięciu z nich nieżyw ych 
wydobyto z pod grnzów.

B e rlin  d. 23 grudnia.
Jak słychać, ks. Henryk powiózł 

długi list cesarza do królowej Wikto 
ryi. W kołaoh m arynarskich zapew nia
ją , że kz. Henryk wkrótoe zamianowa
ny zostanie naczelnym wodzem wrzy- 
■tkioh sil niemieckioh we wschodniej 
Azyi.

' -iłrlln d. 23 grudnia.
M inister hr. Gołuchowski przesłał 

sekretarzowi stanu dla spraw zagra
nicznych Biilowcwi serdeozne podzię
kowanie za jego energiczne odparcie 
uziłowań niektóryoh pozłów niem iec
kich m ięszznia s ę do w ew nętrznych 
■praw w Austryi i omawiania ich 
parlam encie berlińskim.

P a ry ż  d. 23 grudnia.
Francya zamierza wkrótce zająć 

wyspy Pescandores (w Australii). Zda
je  sią, że Francya zajmie tskże jeden 
port chiński. — Krążownik panoerny 

Bayard" otrzym ał rozkaz udać sią do 
zatoki Alona w południowym Tonkinit 
(na południowej granicy Chin).

P a ry ż  d. 23 grudnia. 
Wedle rzym skiego telegram u Jour- 

nala podał sią tam tejszy francuski am
basador Billot do dymieyi z powodu 
nadwątlonego zdrowia. Wbrew temu 
tw ierdzi Figaro, że Billota rząd od
wołał.

D ortm und  d. 23 grudnia.
Skutkiem  katastrofy w szybie „ Kai

ser stuhl* zginęło 16 górników a 7 jest 
ciężko rannych.

M adryt d. 23 grudnia.
Kortezy zostaną rozwiązane 20 sty 

cznia, nowe wybory odbądą eią 80 lu
tego, a zebranie sią nowego parlamen
tu nastąpi 10 kwietnia.

Jenerał Gonzalez Onunoz zamiano
wany został gubernatorem  wyspy Por- 
toriko.

Z Nowego Jorku donoszą, że po
wstańcy kubańscy powiesili pułkowni
ka Ruiza, ad ju tan ta  gubernatora Blan 
co, a nie rozatrselali go, ja k  pierwo
tnie doniesiono. Wieść ta wywołała 
powszeshne oburzenie. Obiega pogło
ska, że powstańoy kubańscy opróoz 
Ruiza jeszcze dwóoh innych wysokioh 
oficerów hiszpańskich w ten sposób 
zgładzili.

Konstantynopol d. 23 grudnia.
Arabowie prowincyi Yemen zbun

towali sią z powodu podwyższenia 
przez rząd turecki podatku od wiel
błądów.

L ondyn  d. 28 grudnia.
Do dziennika Timesa donoszą z 

Kobe, że wiadomość o obsadzeniu 
m iaste Port A rthur przez Rosyą, w y
wołała w łonie gabinetu japońskiego 
wielkie wzburzenie. Odbyły sią w tej 
•prawie długie narady m inistrów , w 
której wzięli udział także wyzocy dy
gnitarze wojskowi japońscy.

Londyn d. 23 grudnia.
Co do zajęcia Port A rthur am basa

dor rosyjski ponownie oświadczył Sa 
lisburyemu, że chodzi tylko o przez 
mowanie eskadry rosyjskiej. Angielska 
flota na woda< li, lieząo obecnie 28 o- 
okrątów, ma być o 20 okrętów po
mnożona. Część dzienników donosi, że 
konwenoyą z Chinami Anglia sobie 
w yborną pozycyą w zatoce Peozsli za- 
wniła.

g i e ł d o w a .
Wł<-*leń 23 grudnia Hzed z; -

wczorajszej giełd; notowano kredyty
350 —, Kred;ty węgierskie 377 25, Anglo- 
banki lbO'50, związku banków. 253 50, 
Unumbaiifc 290 75 , Landerbank 216‘—, 
“tsatebftny — • —, Lombardy —'— , kolej 
nadłabska 259-—, kolej pńłnoeno-zaohodnia 
—•—, tytoniowe 146 50, Rima 244‘— , 
Alpiny 129 80, renta majowa —•—, Renta 
korony węgierskiej 99‘50, losy tursc. 59-— , 
Marki —•—.

B erlin  dnia 23 grudnia. Przed zam
knięciem wcior3jsse. yiełdy notowaue: kredy
ty austryjackie 219 50, staatsbacy 14175 
losy tureckie 111*50.

— W iedeń d. 23 Grudnia (T3lsgr. 
:łne. Nar.) bzi*iAj o godż. 2 -norit 
10 w południe u->f'swano na j ia ł lv «  
wiedeńekiei: kred-"-y 351 37 w ją js*kU i 
kredytowy 379 50 diigiobanki 1 6 0 —, 
lenderbanki 215 25, koleje państwowe 
884 50 elbotiiiai 259 —, akcye ty ton io 
wa 145'—, alpiny 129 60, losy tureckie 
58.75. uaionbanki 291*—, ruble 128 —.

Z  rp kó w  towarev¥ysh,
Lw ów  dnit 23 grudni*. (Przedruk z u 

rzędowej „Gazety lwowskiej*) Psieniea 11*— 
do 11-20, żyto 7-50 do 7-fc't, jęczmień browaru 
b*— do 7-25, jęczmień pastewny 0 — do 0-— 
owies 6 50 do 6 80, r/,epak 12 — do 12-50, groc 
6'50 do 8 50 wyka 5 -— do 5 50, nasienie lniane
_ • _  Jo — —, nasienie konopne do — ,
bób —•— do —•—, bobik 5-2ó do 5-75, hreazka 
7 '— do 7 50, koniczyna, czerwona galic. 30 — do 
32 50, szwedzka — - do — —, iala do

anyż — do ■ - , kukurudza stara 0- -  
do 0 p—, nowa 5'25 do 5*50, chmiel —•— do 

■—, chmiel nowy na teruiias od 30-— do 
60’—, spirytus gotowy 15 25 dr 16-—, na termi- 
na od — do —'—, Tymotka 15 — do 16.—,
W a ra a ty  -d o  —*—.

Wiedeń dnia 23 grudnia.
Notowano pszenicę na jesień —•— do -  

pszenicę na wiosnę 1184 do l l -85, żyto na jesień 
0*— do 0 —, żyto na wiosny 8'97 do 0 ' owies 
na jesień O-— do 0 '—, owies na wiosnę 6 70 
do 6-69, kukurudza na listopad 0 — do 0 — 
kukurudza na maj-czerwiec 5-68 do 5-70, rzepak 
na styczeń-luty 13 55 do 13 65. Spirytus kontyn
gentowy 10,000 1. »L  zaraz do oddania 18 40 
do 1850.

P rz y je c tm li  d o  L w o w a .
Dnis 23 grudnia.

Hotel Europejski. A Raj ero wic* z Lu- 
kawca, A. Korytowski z Krakowa, ks. Krzy- 
czyóski * Staregomiasta, E. Cybaóski z Ko
złow a, 8t. b r. Waeilko z Czerniowiec, W. 
Mizerski * DelatjDa, J. Krzysstofowicz s 
Mondzelówki.

N a d e s ł a n e .
(Za tę rubrykę red^kc/a nie odpowiada).

Foul&rd-Seide 60 Kr.
bis fl. 3-35 p. Met. — japanesisohe, chinesi 
6che etc in  den neusten Dessins uud Farben, 
sowie sc h w a rz e , w eisse und fa rb lg e  llen - 
nenberg-Seide von«35|kr. bis fl. 14*65 p. Met 
— glatt, gestreift, karrirt, gemustert, Damaste 
etc. [ca. 240 verscb. Qual. und 2.000 versah, 
Farben, Dessins etc.] Porto- und stsserfrel 
Ins Haus. Master umgehend. Doppeltes Brief- 

porto nach der Scbweiz. 
SeideHabrito 6 . Henneberp (k. u. k. Hofl.) Ziirlch.

Wlm Hoiel Continental Wle“
Praterstrasse

Wielki dom pierwszorzędny
Główne położenie, umiarkowane ceny, 
wyborna restauracya — elektryczne o- 
świetlenie. Dla przybywających półno
cnym i północno zachodnim pociągiem 
wygodnie położony. Tramway i omni

bus na miejscu.

Liebieg Compan/s mfęsny-Pepton
jes t wskutek j'ego nadzwyczaj łatwej strawnośc 
i wielkiej wartości odżywczej, znakomitym środ
kiem odżywczym i wzmacniającym, dla osłabio
nych, niedokrewnych i chorych, a mianowicie 

także dla cierpiących na żołądek.

Doświadczone a tan ie  środk i le 
cznicze przeciwko kaszleniu, chrypce, za- 
fiegmienin, astmie i duszności wraz ze zna
komitą, specjalną herbatą na kasasl i s pro
szkami, zapobiegającymi kaszlom kataral- 
nym, sporząd*a ,St. Geergs-Apotheke* ws 
Wiedniu, V dzielnica, Wimmergasse nr. 33. 
Środki te jako usuwające flegmę, łagodzące 
kaszel i zapobiegające dualności, okazały się 
nader zbawiennymi dla tysięcy cierpiących, 
którzy nie omieszkali dać wyraz swemu 
uzaaniu przez listy z podziękowaniami i po
lecające. Zamówienia należy przesyłać wprost 
do powyższej apteki pod adresem: „St. Ge
orga- Apotheke, Wiedeń, dzielnica V, Wim
mergasse nr. 38.

Jedną b  trosk dobrej gospodyni w
l im ie  jest dostarcz,nie do stołu dobrycb 
i świarzyoh jarzyn, których nabycie w te. 
porze roku przedstawia pewne trudaości — 
zawodzi pod wzglądem dobroci, jako tei 
znaczni* więkazyth kosztów. Firma J. Schein- 
bergera Wdowa i Syn, Wiedeń. VII. Maria- 
hilferstrasse 40. doatarozająo je tanio i z 
najlepszym gatunku usuwa tę niedogodność 
to teł radzimy każdej troskliwej gospodyń 
tamżs się udać, a możemy zapewnić, iż nie- 
zawiedzie sią w swoich oczekiwaniach.

Skład sukna zagranicznych i krąjowych wyrobów b. BEłTTEL i k QUADRATSTEłN, Sobieskiego 9
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Prenumeratę
czasorisaa ąolsiie, francnstie, nie- 

i aii£ielsH6
przyjmuje

KSIą& A SSU  KATOLICKA

D f i  k U .  M IM 0W 8K 1B G 0
w Krakowie, Rynek 30

uapewniająo regularną i szynką 
doetawą tychże prenumeratorom.

Katalogi
na żądanie b e zp ła tn ie  i ft-anco.

Biała balowe

buciki i pantofelki
można bardzo łatwo odświeżyć 

laki •rem „Deilon Oream“.
Główna sprzedaż w handlu

V . CZBPP
L ^ów , Żółkiew ska ł. 2. 

Firm a poleca zarazem znakomity

L a k ie r  n a  k a lo s ze

D R O B N E  O C rL O S W B N U  p o  1 e t .  o d  w y r a s n

MŁ O T K I rew olw erow e do znaczenia! 
drzew (do 10 0 U) po złr. 28. Topor-1

ki lssowe do -egcż sam. go cela po złr.| 
6 50 i wyżej, poleca Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny| 
1 (naprzeciw katedry).

PIA N ISTA  z W arszaw7 ? rający z wer
wą, przyjmuje z mówienia n» wieczor

ki i  wesela. Łaskawe zgłoszenia pad adre
sem Łęezakow ski, Lwów, Tatarska 6, 
drzwi 1. 3 KO

MA N IPU L A N T  BIU RO W Y  dobry rach
mistrz, poszukuje odpowiedniego z;.jf- 

• ia  przez 4 godzin popołudniowych, także 
jako inkasent. Łaskawe zgłoszenia p o d : 
1 . J. poste restante Lwów.

M A JĄ T E K  Z IE M SK I 530 morgów, w 
1T1 połowie lasu , w połowie ról i łą v, 
dobrze zagospodarowany, z dobrami bu
dynkami, w ładnej okoloy, mila od kolei, 
t a  eenę zapewniającą 5% doohodn i in 
nymi baTdzo korzystnymi warunkami, jest 
do nabycia. Bliższych wiadomości ndzieli 
adwokat Dr. Adolf Ząbecki w Haliczu.

DYWANY perskie, obrazy, lustra lampy 
•toły, z powodu wyjazdu do sprzeda

ni*. Piekarska 4 a II piętr*._______3-3

»TA BOŻE D RZEW KO ! Świeczki ora* 
1^ wyb»rns mydła toale o»e poleca fa
bryka z s jd tł i świec 1 . 1 J .  F ried richów  

Lwów, Krakoweka 23. 351

|AJA G W IA Z D K Ę ! Sukna odpzsowane 
1™ 6 i 7 mtr. materyj po złr. 2 50, 3- 
S-50, 4 — 1 wyżej, poleea Magaazyn F. 
K n e a c r  i Syn Lwów plac Kaptiuluy.

U U T B A  dw a, a to : damskie lisy i po- 
r  dróżne męskie, ora* kompletne „Tygo
dniki Ilustrowane” od roku 1870 do 1880, 
jakotei kilka sztuk porcelany starej, jest 
do nabyoia. Zgłaszać s i ę : ul. Fredry 5. 
I. piętro, drzwi 4.

F EB SC IO N K I włosienne po 40 et. 
wyżej, oznaczające lajdany, znajdują 

się we wszystkich trzech handlach WP. 
M. Ludwiga, przeważnie ul. Halioka 1. l i .  
wyrobu w eterana, który w usługach Oj 
ozyzny wszystko strac ił i dźwigał mos
kiewskie kajdany.

E m il D w o r z a k ,  przebywszy ciężką 
eperacyę, prosi gorąca o łaikawe wsparcie 
pedezas rekonwalescene i , w którym to 
ezatie nie może się oddaó pracy zarobko
wej (muezyciel tanoów) a nie mająo ża 
dnyeh fanduszów, skazany jost na zupeł
ną. ządię. Adres : Lwów, szpital powsze
chny oddział chirurgiczny, II. piętro, sala 
Nr. 112.

J l f a n r a l i l f  Lwów, polaea wszelkie * l iU p I  d l  IR ln s t r u m e n ta .  m u z y -  
osne i samogrające. Cenniki bezpłatnie

ł / p  „  na konie, własnej roboty, z o w 
l\U vC  czej wełny, duże, ładue, w pasy 
•zarne z pąsowem lub z żółtem , po złr 
8-50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeiany.

w yborow yeh h e rb a t roay jsk ieb  poleca 
Ir in a  „Fortuna11 przedtem B. Szabłowski, 
*/4 funta 35, 45, 61 ct. Lwów Akademicka 8.

B . O . Przebacz mi tę i inne natrę- 
tności zwłaszcza w obee tak bezwzględnie 
zapewiedziaoyoh strasznych rzeczy, które 
Ci są oczywiście milsze i pożądausze. Do
brze, że ich widzieć ani słyszeó i  bliska 
nie Biegłem, bo jedyna choć marna po- 
oiecha me przynoszące ani zdrowia ani 
spokoju. Stokrotne dzięki aa pamięć, r a 
dość doznana, jakże one rzadka 1 W szyst
kiego pomyślnego szczęśliwego w 1898.

Dr. G. J ig e r a  bielianę o ryg i 
naloą normalną s fabryki W. Ben 
gera Synów sprzedaje podług een 
nika fabrycznego

S T A N IS ŁA W  G A B R IEL
we Lwowie plac Halicki 3.

WINO 1895
własnego

chowa
łsgodne, dostarcza od 
białe l i tr  no 24 ct
Bsaedykt H ertl, właściciel dó b r, zamek 

Golltsch przy Gonobitz w Styryi.

56 litrów wzwyż, 
czerwone po 23 ct

ŁYSWT
„Hallfax“ zwykłe , . para zł. 1*20
„Hallfax“ ze stalowrmi nożami „ „ 1-70
„Hallfax“ z szerokimi stal. noź. „ „ 3-00
„Halifax“ niklowane, wąskie noże „ „ 3 00
„Halifax" niklowane, szerokie n. „ „ 5-00
„Halifax“ damskie nie niklów. „ „ 1-30
„Hallfax“ damskie niklowane „ „ 2*50
„Hallfax” systemn .Jackson 

H aines“ niklowane . ,
„Nurmls” (nowość) . ,
„Stefania” (nowość) . . ,

PREMIOWANE medalami tu tk i Nitmo- 
jow ski'go Łą wszędzie do nabycia.

Korespondoncya prywatna
po 3 ct. od wyrazu.

Hemoroidy
leczą się radykalnie

przez użyc:e Pignłek i Maści Dr. Lebel 
w P  a r y i  n . —  45 la t  pow odzenia. 
We Lwowie w aptekach pp.: P . Mikola- 

scha, Ruckera, Wewiórskiego, Ehrbara i 
Krzyżanowskiego. W Krakowie w aptekach 
pp.:) Redyka, Wiszniewskiego i Trauczyń- 
skiego. 1967

„Baltl*” (nowość)

5-50
6 -  

10- -

5-
5-50
6-50 
2-60 
5 - -

- • 8 e

(w&fimNSi
Przeszło 40 lat powodzenia świadczą o 

sEuteezneści tego silnego środka zalecane
go przez najznakomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie n leży tn , za 
k a ta rz e n ia , z ap a len ia  p ie rs i i c ie rp ień  
g a rd lan y ch  , reu m aty rm ó w , bo leści w 
k rzyżach  itp, Wymagać podpisu „W linsi” 
na bażdem pudełka. 13 3

W Paryżu ulica Sekwany Nr. 31.
We Lwowie w apteka h pp. Mikolasza, 

Wewiórskiego, Ehrbara, Ruckera i Krzyża
nowskiego.

W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew
skiego, Tranczyńskisgo 1 Redyka, w Boch
ni n p. Michnika.

„Jackson Halnos" niklowane „
„Jackson Haines nikl. b. lekkie „
„Helvetla , „Merour", „Primus” „
„Merour” damskie niklowane „
Paski do łyżew ■ » » —

poleca

P IO TR  CHRZĄST0W SKI
•'andol że lazn y , Lwów p l. K a p ita ln y  1.

(naprzeciw katedry). 2336

r <eca wyroby swoje krajowe 
8zcTióinei opiece gospodyń

ANTftNI R0ZMANIT
Fabryka parowa cykoryi, suro 

gatów kawy i kawy figowej.

? stare i nowe sprze
daje najtaniej

Wr E m il W einer
WI1H 

I. S»I*tk.rg*aie 3.

l /o g n a c
i wina wlasDego chowu, dostarcza od naj
pierwszej jakości oplatnie 4 butelki za 6 złr. 
*lbo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
80 cent. B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel I 
dóbr, zamek Goliteoh przy GantbKz w iJtyrp

W IN A.
Jak co roku Handel Leonarda 

Soleckiego, Lwów ulica Batorego 
I. 2, poleca wyborne, tylko natu
ralne wina stołowe, austryackie, 
węgierskie , francuskie i reńskie 
butelka od 40 ct. począwszy.

Wódki i lik iery

Dobre! Prawdziwe! Tanie!
Ceny za oryginalną flaszkę.

Likier kminkowy najlepszy . . zł. —-55 
Ziołowa na apetyt „ . . . .  „ —-75
Z cesarskich gruszek najlep. . . „ — -65
Z ziół alpejskich najlep.....................  — 68
Wanilowy n a jle p sz y ........................ „ — 70
Kontuszówka polska m jleps -a . „ —*75 
Resyjska żytniówka epec na-jl. . „ l - — 
Śliwowica syrmska zł. — 50, —-65, —‘75 
Wódka francuska . . . . . . .  ił. —‘60
P/awdziwa z saku milinowego . „ —‘70
Malaga le c z n ic z a ...................zł. I \Ś0, 2-80
She.ry „    l -80, 2 50
Pcrter „ ................. „ 1 61), 2‘—
Likier M .tlaga......................................zł. I 80
Krajowy s z a m p a n ...................zł. 1 80, 2 50
Szampam f r a n c u s k i .................  3 80, 4-75

Dom rozsyłkowy 
berbaly, rumu, koniaku, likierów, w'na 

„7,um Spirituoseukouig”
W en, IV. Margarathenstrasse 41.

W Y R O B Y  S P E C Y A L N E

PARFMERYA
AUX V10L£TT£S be PARMĘ

ED. P H D :
Bydło.................. AniYicUtles k  Farmc
issaoryi ati thuaitł AaiTiolfltrs f'. ?a'T.i!‘
Woda toaletowa.. i  ui Violcifes io Parms
Pomada ł t x  Yiolettcs de Parmę
Olejek..................Łui Violcties ća Pariuć
Pnder rjiowj—  iox  Violcllcs dc Parmę
losnetyki Aoi Violetlc: dc faiiac
37, Boni1 de Stiaąbcni p, ; ■

Do nabycia we wszystkich znaczniej 
izyeh peifuineryaeh i dro gueryach.

Słabość męską
skutki szcsególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
oyah zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nęć, poucza jedynie w licznych wyda-1 
niacb rozpowszechniona książka ilustr.:

O  D ra J le ta u ^  >66s
chrona własna

CeDu wydania polskiego : 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr,

Tys ace znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyeieui kuraeyi 
w książce toj zaleconoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem franco 
należytości, otrzyma się książkę w ko
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. llierey w Lipsku (Verlags-Magaz.in 
L e i p z i g ,  Neumarkt 34) w Nietnczsch.

Towary kolonialne
i o w o ce  południowe

w najp rzedn ie jsze j jakości
w handlu 7920

St Markiewicza
l wów,  Rynek 1. 42.

Stalow e H  O d c y le
zawsze ostre
sporządzone z najlepszego sty 
ryjskiego m atrrja łu , krok fał
szywy niemożliwy, praktyczna 
rzecz ds gololedź. Cenniki gra 
tis i fr&n, o wysyła Kaszab & 
Breuer Budapeszt, VI., Eoivo 
gatso 42, Fabryka podków i 
śrub. Do nabycia we wtzystk. 
w ększych handlach żelaznych.

1 T o c z a k i  f r a n o n s k i e
pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe
K A l l E B I E  M Ł I S S E I E

to mieleila twarlych przedmiotów.
G azy  M u ii lB B  m n M

z fabryki .Dufunr & Co.krajowe z iabryki hr. Drohnjow- 
łlriego jakoteż zagraniczne, szcze- ^  
gólnie wyborną wódkę Leonardów-, ® S 2 5 lą S 5 A I ©
kę, butelka duża 1 złr., która bę- kam ien ie  m łyńsk ie ,
ląc czystym produktem żytnim,  . ,
dorównuje w zupełności koniakowi. a s i a m i s t ©
Najlepszy R itn bremski i Jamaika kam ienie m ły ń sk ie ,
raz przewyborną Herbatę „Melaa- Narzędzia do nakuwania kamieni;

g* e L»ndon'. j ^
tu d sie i

1 0 0 0 0 0 0 0 0  o o o  o  o o o o  o o o o o o ; wszystkie przedmioty w zakres

8
młynarstwa wchodzące

  t t

polecamy:
4% listy hipoteczne 
4%  listy hipoteczne koronowe 
5% listy hipoteezne premiowane 
40I0 listy Tow. kredyt, ziemskiego 
4V,% listy Ranka krajowego 
5% ohllgacye Banka krajowego 
4% pożyczkę krajową 
4°/0 obllgacye propinacyjne 
i wszelkie renty państwowe.

Papiery te sprzedajemy i M e m y  no najdokładniejszym knrsie

I polecają w wielkim doborze i najlepszej 
j jakości

; Burger, Behrle i Spł.
fabryka kamieni m&iślicli

Oderberg —  Dworzec
6160 (Sslązk au tirjack i).

Cenniki gratis i franco.

P o s z n t i  n i ;  do k u n

KANTOR WYMIANY
i  i  n u rz . p u c .  i b y j u p  l i p l e c z i c p

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

6 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

II
położonego w bliskości powiato
wego m iasta i stacyi kolejowe, 
wartości 40.000 do 60.000 nłr.; ka

pitał wkładowy 25.000 złr. 
Zgłow enia przyjmuje kancelarya 
adwokatów D r. W. B ałabana  i 
D r. Al. Yogla we Lwowie, ulica 

Kopernika 1. 7. 
Pośrednictwo wykluczone.

X S a ,S Ł d .e l z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 7 8 9 ,

rftTDJRTKSCHUBUfH
Lwów, R ynek 45 poleca n a jtan ie j

H E R B A T Y  CZA R N E
aromatyczne, siluie naciągające: 

Congo N r. 1 . . '/, kilo złr. 1 ct. 90
Souehong Nr. 2. . „ „ „ 2  „ 30
Souchong zbioru majowego wy

borna bilo złr. 3 „ —
Congo Kaisow, najprzedn. „ 4 „ —
Hajlepsn olrtciy berbac- pół Ul, 1-50,1'B0 i Z'30-

K A W Y  znakomite w sm aku :
Ceylon Nr. 1 .

: : t
4 .„ n ’ • •

„ perłowa
Złota Jaw a 
Mocca arabska

kilo złr. 1 st.
» o 1 »
* „ 1 „
» » t
n * 1
* .. 1
B ,1 1

Opakowanie nie zalicza się. 
H a n d e l  z a ł o ż o n y  w  ro ^ s u u  1 7 8 9 .

13
08
04

08
08
08

941

O g ł o s z e n i e .
Na rodstawie uchwały Rady nadzorczej przyjął

Bank zaliczkowy we Lwowie
stowarzyszenie zarejestrowane z  ograniczoną porębą (ul. Hetmańska i2)

obowiązek spłaty podatku rentowego od procentów, przypa
dających od wkładek na rachunek bieżący, z własnych fun 
duszów.

Wskutek tego Bank zaliczkowy wg Lwowio wypłacać 
będzie jak dotąd od wkładek na rachunek bieżący po 4 '/, '/o
(od sta) rocznie bez żadnego potrącenia.

Bezugspreis-Herabsetzung
der grfissten deutsch antisemitischen, 2 mai tftglloh ereoheinenden Zeituug ftsterr.

„ D e n t s c b . e s  V o l k s b l a t t “
H e ra u s g e b e r : E r n a t  Y e r  g a n  i.

Vom 1. J 'd n u er 1898 p.ngefangen treten m ehstehend yerzeichnote Bezugspreise 
fiii die einzelnen A usg ben des „Deutschsn VoIksblattes“ ein:

1. TSgllch 2-ma!lge Ausgabe : Filr die B^terreichischen K ronlinder:
Mit taglieh einmallger PoBtyersendung: Mit taglieh zweim aliger Postrersendong

monatlieh . . . . .  f l .  l  85 monatlich .....................................11. 2-15
▼ierteljShrig.......................... &-80 y ie rte ijah rig ........................ „ 644
h a l b j a h r i g ............................   11 — halb S h r i g ..................... ....... 12 90
g a n z j a h r i g ...........................„ 3  -  g a n z j i h r i g ........................... „ 26-80

2. Morgenausgabe allein : Mit taglieher Postrersendang :
m o n a t l i e h ......................fl. 1 4 0  I h a lb j A b r ig ..............................fl. 840
T .erte ijiib rig ......................„ 4 20 | g a n z j a h r i g .............................16-80

3. Zweimnlige Ausgabo per Woche: Donnerstag- and Sonntag-Nummer der tA-
glich zeeimaligen Aucgabe (nur fiir die Provinz) sam a t Postrersendung:

m o n a t l i c h ...........................fl. —-50 I h a l b ; 5 h r i g .............................. fl 8  —
T i e r t e l j a h r i g ............................ i-go j ganzjahrig

4. Sonntags Ausgabe: Mit Postyersendung: 
yierteljSIirig fl. — 76, halbjahrig fl. l -50, ganzjShrig fl. 8 —.

Fiir Deutschland: Bei Hesteliung durch die deutsehen P o stim te r: a) die tłg lieh
zwaimalige Ausgabe y iertfljahug Mark 10-25; b) die zereimalige Ausgabe psr

Woche Mark 8 —.
Fiir alle andern dem Weltpostvereine angehSrlgen S taaten : 
dis taglieh zweimalige Ausgabe yierteijahrig 0 . W. fl 9-—.

Einzeine Exemp!are : Morgenbiatt 5 kr. — Ab-indblatt 2 k r . — Montagsblatt 3 kr.
sind in sam mtliihen k. k. Tabak Tiaflken, Zeiiungsyersfshleissen, sowie uuf 

sam m tluhen Stationen ailer ósterreiclusclio liahnon erhaltlioh.
Der yor Kurzem erseheinene, hubscli au3gesiattete

K aleuder des „D eutsclien Yolfesblattes** fiir 1898
ist durch die ^erw aitung de* Blattes fiir Abnehmer gegen Voreinsendung ron 

45 kr., fiir Nichtabnehmerr yon 55 kr. inclusiye Postporto erhaltlioh.
Zu zahlreichem Bezuge ladet ergebeust ein die

V6rwaltung des „Deutsehen Volksblattes“
24, 9 W icn, 8 B ez., Jo se fsg asse  4 —6.

P r o b e - N u m m e r n  k o s t e n l o s  u n d  p o r t o f r e l !  'WBtE

I X l o  m a  w y p a d a n i a  w ł o s ó w !

INie n a  łu p ie ż y ! 2407
O b fity  p o r o s t  w ło s ó w !

p r z e z  u i y o l *

O a p i l l i p l i o r u .
Tenże jest nowym, na podstawie flzyologieznych badań ugruntowanym 

środkiem tworzenia włosów, wynalezionym przez założyoiela i b. Dyrektora 
Budapeszteńskiego i Wiedeńskiego laboratoryum P asteur Chambarland 
którego pewna skuteczność zadzlw‘aiące wyniki daje , a po krótkiem używa
niu wypadanie włosów i łupież, szczególniej ostatnia, która oprócz przeszko
dy tworzeniu się włosów, pozostawia niemiłe ślady na sukn:ach, już po uży
ciu Jednej flaszki zupełnie usuwa. Na wypróbowaną skuteczność tegoż może
my polecić świadectwo c. i k. nadwornego fryzyera Kusmana w W iednia , 
Naglergss9e 3, stwierdzone uż waniem pizez wysokie i najwyższe sfery tego 
środka z najpomyślniejszym skutkiem. Wszystkim uskarżającym się na nikły 
porost włosów najgoręcej poleeamy przekonać się o skuteczności Capllllphoru.

Cena Jednej flaszk i 1 złr. 50 ot.
Do nabycia we Lwowie w większych ap tek ach , d ro g ae ry acb , p a r  fani e ry  ach 

jakoteż u fryzycrów  lub wprost w główoym składzie Capilłiphoru :

WieD, III., Bechardgasse 24 k, Hocliparterre. 
m m m m m m  m m m m m m m m u a m a m m m m m m m m

Nowość! Nowość!

F E B F U I T

!!! z b ia ły ch  fio łków  !!!
Flakoniki po 25 et., 40 ct., 75 ot., złr. 1 i 1-75.

M y d ł o  z  O l a l y o ł i  f l o l l ł ó w
znakomite, po 50 et. 

wynalazku

JANA IHM TOW ICZA
Sklepy własne: ulica Kopernika 1. B, ulica Halicka 1. 11.

W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czernioweach Rynek 1. 2.

Nowość! Nowość!

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1897.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara irodkowa-ouropejshiego.

Pociąg godzina P©C ą ?  p r z y c h o d z i  d o  L w o w a :

osobowy 7-80 z lokan (Suczawy, Hueiatyna, Kałusza)
„ 7-50 z Janowa
„ 7-52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamtze
„ 8-05 z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja
„ 8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
„ 8-25 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 9 10 z Krakowa (W iednia Berlina, W .oeław ia, Warszawy), W isliezki

Mbze Laborez (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
„ 10-35 z Jaiosław ;a
„ 1-15 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa (Berlina) Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora nrzez Przainril 

1"40 ze Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa.
1-50 z Czernin wiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza
2-15 z Podwołoezysk (Kijowa), Kopyczyniec, Husiatyna, Brodów na dwo

rzec Podzamcze
2-30 z Podwołoezysk i t. d. jak wyżej na dworzec główny 
£> 25 ze SukaLt, Bełżca i Jarosławia przez Rawą ruską.
5 35 z Podwołoezysk, Poiwysokiego, Brodów na dworzeo Podzamcza 
545  z Iekan, Suczawy, Berhometu tylko

osobowy
pospiesz

w poniedz., Seretu, Kozjwy.

Woda do ust
nejsi uteczniejsza

antiseptyczna do ust i zębów
Si K r o p l i  w y s t a r o B B j ą c e ,

Socleto do produits hygieniques Stapler & Co.,
W  i ©rx , X V I I  r., G e n t e g t s  •  2 7 ,

B a r b e r a  p a s t y l k i  z  S a g r a d y
s c. k. klinikach wiedeńskich przez profesorów i praktycznych lekarzy jal 

najlepszy, łagodnie działający 17tii

ś r o d e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y

I
uznany i z nieomylnym skutkiem przez tychże używany i polecony. Pastylki 
na II. międzynarodowej wystawie farmaceutycznej w Pradze w roku 1896 zo- 
Btały złotym medalem wyszczególnione JaAo dowód prawdziwości Każde pu
dełko i pastylka zaopatrzone nazwiskiem „Barber". Pudełko próbne is5 ct, 
oryg. złr. P20. Do nabycia prawie we wszjBtkich aptekach. Miejsce wyrobu:

Apteka „asum helii^en  Geht,“, Wfeduń,  I . OpormęKSsc 16.
tm tm sa a m m m m m o m m m m m m m m m sa m m m m B m a m m M m m m m

Noc
osobowy

n
poepiesf,

ii

3-01
3-30
5-1

!
osobowy 

| -

6 0
6-55

1pospiesz.
1

8-4.

!
osobowy

n
9-10
9"ilć

pospiesz. 9-43

1 n
n

osobowy
*

9-50
10‘00
1 1-20 
2 10

%
co

Wielki wybór p erścionków zaręczynowych.

Podarki na Gwiazdkę i Nowy Rok.

J .  D Ą B R O W S K I
przedtem J . Dąbrowski & L. M elgcl

w ©  L w o w i e ,  u l lc a t  T e a t c a l n a ,  ,1. 1
naprzeciw głównej bram / Kated y 

od 'wiolu lat zaszczytnie znany jadyny w Galicyi
Hagazyn zegarmistrz^ n »ko-j uhilerski

poł czony z dwoma pracowniami

kupuje brylanty, perły, złoto, srebro etc-
również przyjmuje stare kosztowności w zamian za nowe.

Oo -

Wszelkie zamówienia z prowincyi uskutecznia się jak  najrychlej.

Jedyny skład na całą Gaiicyę maszyn grających.

N agroda honorow a
M inisterstwa handlu. Ces. król. uprzyw, Medale I odznaczenia

na w szystkich wystawach 
^nyc^ych^za^ranicznych^

Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu
J u liu sza  M ikolascha N astępców  im

J A K Ó B  8 P R E C H E R  i  S p ó ł k a
-WH3 L W O W I K

poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie likiery, 
rumy tak  krajowe jako tei I zagraniczne, s ta rą  S tarkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 

lówkę, Narodowkę, Szozutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalnoścl fabryk Itd.
p o  c e n a c h  n a j p r * y n t ę i > n l e j s z y c h .

Czyniąc zadość wielostronnym ż/czeniom naszych kónsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, j ak :  Koniuszówkę N r. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. H. chemicz
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej.

Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct.
„ „ Kontuszówki 60 „

Loco Fabryka notujem y:

technologii chemicznej c. t  szkoły politechnicznej we Lwowie, l. a.
I .  O r^ o o z e n lo , cU

Na podstawie otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fu
zlu” i zanieczyszczeń aikoholioiuyeh wypada ,  że wódka z napisem : „ R o a o l i i  
p r z e d n i  k m in k o w y 44 jest mocno słodzonym wyrobem alkoholieznym, zawie
rającym cukier trzcinowy i cukier przomieniony, przygotowanym na dobrze rek
tyfikowanym spirytusie.

Wódka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 
składników , jes t ona mocna, czysta i  na polecenie najzupełniej w użyciu zasłu
guje.

Lwów, dnia 28. maja 1894. Praf. Bron. Pawlewśki (m. p.)

z Podwołoezysk na dworze* Podzamcze
z Podwołoezysk na dworzeo główny
z Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jasła  przez fizoszów; z Orłowa. 

Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i C hr- 
rowa przez Przemyśl. 1

z Podwołoezysk, Podwysokiego, Brodów na dworze* główny 
z brakow a (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wiłliozki, Orłowa. Boz- 

vradowa, Nadbrzezia, Samoora i Chyrowa przez Prz*myśl 
z Krakowa, z Jasła pizez Rzeszów, z Rawy ruskiej przez* Jaro

sław ; z Jasła, Krosna, Iwonieza, Rymanowa, (P e»z tii o n a  
PrzŁmysl J r

z Icfean, Noffo8ieIicy i Kałusza
z Krakowa, Wi*liozki, K.wy ruskiej przez Jarosław , Orł.wa, Ja .

efd. Kroana, lwjniczA Hymanowa, Mez#-Laborz prsaz Prztm yśl 
z PodwołoczysK, Brodów, Kopy*zyni*o, Podwysoki*go, na dworzeo 

Podzamoze. ’
z Ickan, Husiatyna, Kozowy
z Podwołoezysk, Kopyczyniee, Podwysokiego na dworzeo główny 
ze Stryja, Chyrowa J
■i Ławoeznego (Pesztu) Stryja, Kałusza

i Pociąg odchodzi zo Lwowa.
pospiesz. 6 00 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworoa 

głównego
I „ 6 10 do Ickan, Kozowy, Suczawy

„ 6-15 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dwor*
Podzamoze

osibowy 6-15 do Iekan, Husiatyna, S jczsw y
pospiesz. 8-4‘i do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia 

Orłowo przez Tarnów 
osobowy -50 do Janowa

„ 8 55 do Krakowa, (Wiednia, Warszrwy, W ooławia, Berlina) Chyrowa, M*-
zo-Laborcz, (PesztuJ, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Stróża przez 
Przemyśl i przez Tarnów 

„ 9-20 do Skolego, Karusza, Chyro* .
„ 9-25 do Sokala, Rawy n m ie j, Bełżca, Jarosławia
„ 10 05 do Podwołoezysk i Brudów z dworca głównego, Kopyezyóee Ha-

siatyna, Podwysokiego ’
„ 10‘27 do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyńtz Hu-

siatyna. Podwysokiego ’
10-45 do Ickan (Jass, Uałaoza, Bukaresztu) Kozowy, 8opow», Sereta

1 65 do Podwołoezysk (Kijowa, OdeBsy) i Brodów z dworca głównego
2 08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworea Pudzamize
2 40 do Czemiowiec, Kałusza, Husiatyna, Kórosmezo, Seretu, Ickan ( J u s

Gałacza, Bukaresztu) 1
2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja 

rosław, Jasła, przez Rzeszów, Gkabówki (przez Rzeszów Iab T arn  
3-05 do Stryja 
4 40 do Jarosławia

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, MezS-Labore* (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przoz Rzeszów, Rozwadowa, Nad
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Ławoeznego (Munkacza, Pesstu) Chyrowa 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrooławia, Berlina) Meatt-La- 

boroz (Pesztu) 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworea głównego 
do Ławoeznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, K a łu m  
d j Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Huaiatyno, Kałusza, Nowo- 

sieJie, Suczawy
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, BerUna) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonioza (przez Przem yśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłewa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoezysk i Brodów, KopyezyńeaJ H usiatyna z dw orta  głó
wnego

ten sam z dworoa Podzamcze

pospiesz.

osobowy

7-05
7-25
7-80
7-47
748

10-80

10-50

11-00

11-27

ejs/ci różni się od ezasu lwowskiego a 96 ms- 
ednio-europątkim  =  12 godsmit 16 minut

UWAGA  t Ozas środkowo-euro, 
nut a mianowicie 12 godz. w etosie 
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6-10 wieczór do V59 -nno odtnaezont są podkrsMmitm  
liczb minutowych » objęte są t ł a s t e m l  ramkami. — Biuro informacyjne *. h.■ ko
lei państwowych przy ul. Trzeciego M aja Hot,. Imperial, udnełm wygetnitń 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszeliciegor odtaju bilety ja zdy  i  rozi 
w formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupająo przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystająo z działu ogłoszenio
wego, raezyli powoływa.6 się na Gazetę Narodową, jako na źródło, ikąd  infonnaoye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozsterzenie ogłoszeń 

G azety  Narodowej.

f!;daw«a i edpoMiidziainj rtdakUr flatoo Koateeki. Z drakami i litografii PHl»ra i


